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s. o. s. burzliwych falach* 

„ T o n i e m y p o w o l i " -
woła rozpaczliwie stada radiowa norweskiego statku. 

LONDYN, 19.1. — Burza szalejąca na 
wszystkich wybrzeżach Anglii nie uspokoi 
ła się w ciągu całego dnia. Burzy towarzy
szy olbrzymi przypływ. W grupie Wysp 
Szetlandzkich ani jeden statek rybacki nie 
mógł wyjść na morze. Olbrzymie fale unie 
możliwiają 'komunikację drogami nadbrzeż 
nyniii. W Portland okręt wywiadowczy 
„Alecto", rzucony falą, zderzy! się ze sto
jącymi oboik łodziami podwodnymi. W 
Bridlington poglębiarka „Rose Vis" zosta
ła zerwana z cumów i dopiero po wielu wy 
sitkach udało się statek przycumować do 
nabrzeża. U wybrzeży irlandzkich, spo
śród załogi stadku „Combria" z żeglugi ka 
botażowej, 4 ludzi odniosło rany w walce 
z żywiołem. Rannych umieszczono w s2pi 
talu w Belfast. Kom unikać ja pomiędzy An
glią a .kontynentem na 'kanale jest niezwy
kle trudna. Ferry-Boat, odchodzący z Dun 
kierki do Dover, wczoraj nie wyszedł w 
zwykły rejs. Inne statki na tej linii miały 
poważne opóźnienia. 

DRAMAT NA MORZU. 
OSLO, 19.1. — Nocy ubiegłej o godz. 

22-ej statek norweski „T rynn" o pojemno
ści 3000 ton, liczący 19 ludzi zalogis od
szedł kierując się do Middlesborough w 
Anglii. Statek ten począł dawać sygnał 
S.O.S., nadmieniając, że ma uszkodzony 
ster i spływa, niesiony falą na wysokości 
60 mil morskich z północy na południo-za 
chód od brzegów norweskich. Wiadomość 
radiowa donosiła dalej — „Toniemy po
wol i " . Po otrzymaniu tej wiadomości, nor
weski statek pocztowy ,,Vcnus" nie zważa
jąc na niesłychanie ciężką walkę z huraga 
nowym wiatrem i olbrzymią falą, odnalazł 
po 4 godzinach tonący statek. O świcie 
r o z j i n ^ ę k i ^ o s l ^ 

Dolar 5.27 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.27, funty angielskie — 25.86, 
franki szwajcarskie 120.80 (za 100), fran
ki francuskie 24.59, za liry włoskie płaco
no 24.00 

godz. możliwa w ciemnościach nocy. O 
3-ej nad ranem s-s „T rynn" wolno pogra 
żał się. Sądzą, że nie utrzyma się on długo 
na powierzchni. 

n a w i o s n ę . nastąpi 
LONDYN, 19.1. — Dzienniki londyń

skie informują, że po wizycie Goeringa na
stąpi spotkanie Hitlera z Mussolinim po
między 15 marca a 15 kwietnia. Duce u-
dałby się do Budapesztu, potem do Wie
dnia i spotkałby się z Hitlerem w Mona
chium lub w Obcrsalzbersr. 
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Większe wygrane 
d z i s i e j s z e g o I c i ą g n i e n i a L o t e r i i K l a s o w e j^ 

WARSZAWA, 19. 1. — W dzisiej
szym pierwszym ciągnieniu Loterii Klaso
wej ważniejsze wygrane padły na nastę
pujące numery: 

100.000 zł — 5696 
20.000 zł — 141127 

5000 zł — 11587 19308 44098 
146329 171020 191942 

2000 zł — 6349 7519 27500 38912 
57784 91600 101198 111014 114332 
147142 186958 

1000 zł — 316 49539 29133 97179 
68227 60652 97658 96600 47281 78566 
42703 54718 76510 158363 154798 138141 
100695 137718 106012 173873 164936 
119656 108590 100338 147378 

Mróz sprawcą pożarów. 
PRACOWITE DNI STUAŻJtKdW* 

Łódź, 19 stycznia. — Silny mróz spo
wodował zamarzanie w domach i fabry
kach iur wodociągowych oraz centralne
go ogrzewania. 

Podczas rozgrzewania tych urządzeń 
bardzo często wskutek nieostrożności po
wstają pożary. W ciągu ostatnich paru dni 
na terenie Łodzi zanotowano ich kilkana
ście. 

Dziś w godzinach porannych straż po
żarna trzykrotnie śpieszyła na ratunek. 

— W fabryce J. Pilicera przy ul. Sien
kiewicza 61, zajmującej duży gmach trzy
piętrowy, w lewej oficynie, w sali położo
nej na trzecim piętrze, podczas rozgrze
wania zamarzniętych rur centralnego ogrze 
wania spowodowano przez nieostrożność 
pożar, który objął przędzę w skrzyniach. 

Zaalarmowana straż pożarna wysłała 
do ognia oddziały I. I I i III, które po prze
szło godzinnej akcji zlikwidowały pożar. 
Straty niewielkie. 

— W fabryce przy u1. Wólczańskiej 50 
firmy Hirszbcrg i S-ka powstał w tkalni 
ogień, który zniszczył dwie osnowy. Straż 
pożarna zlikwidowała pożar. Straty nie
znaczne. Przyczyna wypadku nieustalo

na. 

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ 
w gimnazjum tomaszowskim. 

— Około g. 4 oddziały III i IX czynne 
były na posesji nr 28 przy ul. Rokicińskiej 
na której znajduje się skład drzewa Hi la
rego Orcnbucha. Z niewiadomej przyczy
ny powstał pożar w parterowej budzie 
drewnianej dozorcy. Akcja ratownicza 
trwała około dwóch godzin. Straty nie
znaczne. 

20 STOPNI W K R A K O W I E . 
K R A K Ó W , 19. 1. — Od kilku dni u-

trzymuje się silny mróz, dochodzący w go 
dżinach rannych do 20 stopni. Wisła pod 
Krakowem na znacznej przestrzeni pokry
ła się powłoką lodową, żegluga wstrzy
mana. W Krakowie i w szerokim promie
niu okolicy zupełny brak śniegu, przez co 
mrozy wpływają bardzo ujemnie na stan 
zasiewów jesiennych. Skutkiem mrozów 
wmogło się w ostatnim czasie nasilenie 
grypy oraz zanotowano liczne wypadki od 
mrożeń. Również znacznie osłabł ruch u-
liczny. W wielu punktach miasta dla osób, 
zmuszonych •^do j*reab?jWama na wolnym 
powietrzu, Zarząd Miejski zainstalował 
piecyki koksowe. 

Echa katastrofy kolejowej na stacji Mysłowice 

Na stacji Mysłowice pociąg osobowy idący do Katowic, najechał na pociąg towaro 
wy. Skutkiem katastrofy 6 osób poniosło śmierć, a kilkadziesiąt odniosło rany. Na 

TOMASZÓW MAZ., 19.1. — Miejsco
we władze bezpieczeństwa przeprowadza
ją energiczne dochodzenie w związku z do 
konaniem niezwykle zuchwałej kradzieży 
w kancelarii Gimnazjum Humanistycznego 
w Tomaszowie Maz. Jak ustalono łupem 
złodziei, którzy rozpruli tz. „rakiem" znaj 
dującą się w kancelarii szkolnej kasę ognio 
trwałą padło 1600 zł pieniędzy szkolnych, 
ponad 300 zł gotówki należącej do Koła 
Rodzicielskiego, obligacje Pożyczki Naro

dowej na sumę 2.800 zł, złoty zegarek, 
pierścionki i obrączki, stanowiące w ła 
sność dyrektora szkoły, a będące na prze
chowaniu w kasie. 

Śledztwo prowadzone jest niezwykle 
energicznie. W związku z kradzieżą doko
nane już zostały aresztowania, ze względu 
jednakże na toczące się dochodzenie, na
zwiska aresztowanych trzymane są w ta
jemnicy. 

POLSKie-
W POLSKIEJ SZKOLE 
fOPRZYJ ZBIÓRKĘ MA SZKOŁY 
POLSKIE ZA GRANICĄ 

B o j a ź l i w y M a d r y t w i d z i n a w e t m u r z y n ó w 

W SZEREGACH 1111 POWSTAŃCZEJ 
PARYŻ 19,1. H.was donosi z Madrytu, 

że ria południowym odcinku frontu madry
ckiego miały się pojawjć oddziały murzyń
skie które rzekomo zostały sformowane 
przez powstańców spośród tubylców wy
spy Fernando Po. 

KOMUNIKAT RZADOWCÓW. 
MADRYT 1'9,1. Komunikat oficjalny 

wojsk rządowych brzmi: na froncie madry
ckim na odcinku San Fernando i miasta u-
niwersyteckiego w ciągu całego dnia utrzy 

mywał się siLny ogień .karabinów masryno 
wych i moździerzy. Na innych odcinkach 
działalność ołJjU/walc^ących stron (mewiielka 
Wojska rządowe umacniają stanowiska w 
mieście uniwersyteckim. . 

BOMBARDOWANIE MALAGI . 
MADRYT, 19.1. Rozgłośnia federacji a-

narchistycznej na froncie Sierra Nevada po 
twierdza wiadomość o bombardowaniu Ma 
lagi przez powstańcze aparaty trzymotoro-
we. Straty wyrządzone bombardowaniem 
są niezbyt znaczne. 

Stan ofiar wybuchu koiła 
nie budzi większych oh 

ŁÓDŹ, 19. 1. — W związku z wybu
chem kotła w fabryce przy ul. Pomorskiej 
Nr. 40 prowadzone jest w dalszym ciągu 
dochodzenie. 

Śledztwo wczorajsze ustaliło, iż wy
buch kotła, należącego do fabryki sznuro
wadeł Izraela Zakrzewskiego, położonej na 

Sprawca katastrofy kolejowej 
imrsLOwo C H O R r 
. KATOWICE, 19 . 1 . — Kto ponosi w i 
nę za tragiczną katastrofę kolejową pod 
Mysłowicami? — pytanie to nie przestaje 
interesować całego śląska. 

Dochodzenie ustaliło, iż cała odpowie
dzialność spada na dyżurnego Urbanka i 
zwrotniczego Koziałę, których też osadzo 
nó w areszcie. 

W toku śledztwa wyszedł na jaw nie
zwykle sensacyjny szczegół: Urbanek nie
dawno opuścił zakład dla umysłowo cho
rych w Lublińcu, gdzie przebywał trzy 
miesiące. Swego czasu doznał wetrząsu 
nerwowego i popadł w stan depresji, gra
niczącej z maniactwem. 

a w, 
II piętrze we wspomnianym budynku, spo
wodowany został technicznymi błędami 
kotła. 

Kocioł centralnego ogrzewania był zbu
dowany prymitywnie i nie posiadał klapy 
bezpieczeństwa. Nie miał również mano
metru, a palacz o wysokości ciśnienia orien 
tował się „na oko". 

To też w tych warunkach o wypadek 
nie było. trudno. 

Odpowiedzialnym za wypadek jest w 
pierwszym rzędzie właściciel fabryki Izrael 
Zakrzewski, który obecnie przebywa w are 
szcie śledczym. Dalsze dochodzenie ustali 
stopień winy przedsiębiorcy, który zainsta 
lował kocioł i centralne ogrzewanie. 

Wszyscy poszkodowani w czasie wy
padku robotnicy i robotnice znajdują się w 
szpitalu Ubezpieczalni. Odnieśli oni pra
wie wszyscy oparzenia twarzy i lżejsze 
rany tłuczone. Jedynie Helena Domańska 
jest ciężej poszkodowana, ale i jej stan 
zdrowia nie budzi obaw. 

Z budynku fabrycznego usunięto już 
całkowicie niebezpieczeństwo oberwania 
się odłamków muru. 

Zbrodnia duchownego „kościoła narodowego" 
Z a s z t y l e t o w a ł s p o r t o w c a 
a dwu młodych ludzi ciężko zranił 

BYDGOSZCZ, 19.1. Do głębi wstrzą
snęła mieszkańców przedmieścia Wilcza
ka wieść o potwornej zbrodni, jakiej dopu 
ścił się w nocy jedon z filarów kościoła na 
rodowego w Bydgoszczy, podający sic za 
„księdza" wspomnianej sekty, 26-letni Jó
zef Przechocki., zam. przy ulicy Nakiel-
skiej 37. 

Szczegóły tej bestialskiej zbrodni są 
następujące: 

W restauracji p. Bahra przy ul . Nakiel 
skiej 13, urządzono „wieczorek familijny 
połączony z świniobiciem", na który przy 
była dość wielka liczba gości. Na ten wie
czorek przyszedł również Edmund Karole-
wicz w towarzystwie ki lku znajomych spor 
towców, m. in. Jana Musiała i Józefa Gład 
kowskiego, członków bydgoskich klubów 
sportowych. Karolewicz sam był zapalo
nym sportowcem i jako gorliwy członek So 
koła brał udział w wielu zawodach piłkar
skich i wchodząc w skład pierwszej druży
ny piłkarskiej Sokola bydgoskiego, zdobył 
sobie w kołach sportowych wielką popular 
ność. 

Podczas gdy przy jednym stoliku zasia 
dło wspomniane grono sportowców, ży
wą prawadząc rozmowę, przy stole sąsied 
nim zasiedli Przechocki i przyjaciel jego, 
miody technik dentystyczny Stefan Kościel 
ski. 

Obaj zachowywali się podobno prowo^czym świadczą bardzo głębokie rany a na-
kacyjnie, czyniąc różne złośliwe uwagi! stępnie jak szalony rzucił się.na przyjacie-
pod adresem sportowców. W szczególno-, la Karolewicza, Józefa Gładkowskiego i 
ści Przechocki, przybyły ze wschodu dohym samym sztyletem ranił go w rękę. Żą-
Bydgoszczy „mędrzec", zachowywał się W | d n y krwi Przechocki w dalszym ciągu na-
.restauracji skandalicznie, podnosząc, że ] padł jescze na Jana Musiała, powracające-
jest „księdzem" kościoła narodowego 
Sportowcy siedzący przy sąsiednim stoli
ku jednak na te prowokacje nie zareagowa 
l i . Później przy bufecie, gdzie znajduje się 
wąskie przejście, Karolewicz przypadko
wo lekko potrącił Przechockiego, wskutek 
czego doszło do ostrej wymiany słów. Nie 
bawem sprzeczka ta zoistała jednak zlikwi 
dowana. Zdawało się, że już wszystko w 
najlepszym porządku, gdy Karolewicz 
wraz z przyjaciółmi krótko po godzinie 2 
w nocy opuszczał restaurację, ażeby udać 
się do domu. 

Tymczasem podążył za nimi Przecho
cki i jak dzika besja rzucił się nasam-
przód z sztyletem długości około 20 cen
tymetrów na Karolewicza, zadając mu na
rzędziem morderczym na ulicy Nakiclskiej 
w pobliżu restauracji Bahra z tylu dwa 
głębokie ciosy w plecy, przy czym prze
bił mu płuco i tętnicę. 

Z nienacka napadnięty z jękiem osunął 
się na kamienny bruk ulicy. Morderca wbił 
Karolewiczowi sztylet aż po rękojeść o 

D ź w i ę k o w y 
K i n o - T e a t r i t C I l f f i . DZIŚ PREMIERA! Największe arcydzieło 

arcydzieł! Rozmach, napięcie, wystawa, 
okrucieństwa, cud techniki, fi lm potęga pt. 

•jL y a e r s k a 
2 6 
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ERROLErl 
ELYNNEM 

go znowu do restauracji, ażeby znaleźć tam 
schronienie, lecz w drzwiach wejściowych 
dopadł go bestialski morderca i również z 
tyłu zadał mu pięć niebezpiecznych ciosów 
sztyletem, z tego trzy w płuca i dwa w rę 
kę. Musiał padł bezprzytomny. Po dokona 
niu tych potwornych czynów, zabójca rzu
cił na podłogę skrwawiony sztylet i z cyni 
zmem wykrzykiwał, jakby zadowolony z 
tego, co uczynił: 

„Jeden zdycha tu, a dwóch leży na ul i 
cy" ! 

Krótko po tym jakoby się zreflektował. 
Przechocki zamierzał uciec tylnym w y j 
ściem restauracji, lecz gospodarz jak i prze 
rażeni goście przytrzymali mordercę i nie 
wątpliwie zlinczowaliby go, gdyby nie za
alarmowano w porę policję. Karolewicza 
znaleziono około 30 metrów od restauracji 
na ulicy w wielkie; kałuży krwi i bardzo 
słabymi oznakami życia. Przeniesiono go 
do pobliskiego komisariatu policji, gdzie po 
kilkunastu minut, w chwili przybycia przy 
wołanego lekarza pogotowia ratunkowego 
wyzionął ducha. Lekarz zajął się następnie 
ciężko rannym Musiałem, którego przewie 
ziono do szpitala powiatowego na Bielaw-
kach oraz lżej rannym Gładkowskim. Be
stialskiego mordercę, który chełpił się tym 
że jest „księdzem" kościoła narodowego, 
w kajdankach odstawiono do więzienia, 
jak również towarzysza jego Kościelskiego. 
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C e n y m i e j s c : 1 s e a n s o d 5 0 g r 
n a s t ę p n e o d 5 4 g r . 

S Dziś premiera! 

i PIENIŁO! 
P o r a z p i e r w s z y w Ł o d z i . 

W s p a n i a ł y f i j m z i y c i a w i e l k o m i e j 
s t i e g o . W r o l i g ł ó w n e j : E d w a r d 

A r n o l d i B i n n i e B a r n e s Sroga 'm wm 
D w i e g o d z i n y emocji, s e n s a c j i , n a p i ę c i a ! 

N a j c u d o w n i e j s z y p o e m a t m i ł o s n y ! n a j c u d o w n i e j s z y p o e m a t m i l o s a y l K a y 
F r a n c i * — W i t l i a n P u w e l P r z e p i ę k n a 
t r e ś ć ! C u d o v n a j j r n l W s p a n i a ł a w y s t a w a ! 

U««e koljHhieró i pism komutósi irczMrt D o z o r c a p r z y g n i e c i o n y w b r a m i e 

wm p o d c z a s w y p t a i t y w h u c i e 

PIOTRKÓW 19,1. Wśród kilkuset robo 
tników huty „Hortensja" w Piotrkowie znaj 
dują się również nieliczni zwolennicy „ra 
j u " sowieckiego. 

Podczas wypłaty w hucie „Hortensja" 
dwaj spośród robotników tej fabryki kol
portowali czasopisma komunistyczne wśród 
robotników. Dzięki czujności naszych 
władz bezpieczeństwa obu agitatorów ko

munistycznych unieszkodliwiono i to naj
prawdopodobniej na dłuższy czas . 

Zwolennikami czerwonego raju okazał 

i l r o m k a pogotowia r a t u n k o w e g o i k r a d z e ż y 
ŁÓDŹ dnia 19 stycznia 
28-letni Wiktor Krajewski, zamieszkały 

przy ul. Franciszkańskiej 28, upuścił sobie 
2 6 ̂ ^HSlU^it!, ? y C i 0 W ° r o b o , " i c y : Ł nogę ciężką belkę i doznał złamania kost rt2S£ « ŹV 3 ; T" ) ' P " y : P ' a C U k i - Lekarz pogotowia nałożył opatrunek Czarneckiego 8, i 21 -letni Tadeusz Larota, 1 -
zam. przy ul. Poleśnej 1 6 . 

Osadzono ich w areszcie do dyrpozycji 
władz sądowych. 

Konferencja z przedstawicielami komisji między z w ązk jwej 
stać. W tym ostatnim wypadku projeko-
wane jest ustalenie minimum odległości od 
miejsca zamieszkania do miejsca pracy ro 

ŁÓDŹ dnia 1 9 stycznia. Wczoraj w Za
rządzie Miejskim odbyła się konierencja z 
przedstawicielami Komisji Międzyzwiązko
wej robotników sezonowych w sprawie 
zmiany niektórych warunków umowy zbio
rowej na zbliżający się okres robót sezono 
nych. 

W pierwszym rzędzie projekty w kie
runku poczynienia zmian dotyczą bezpła
tnych biletów tramwajowych. 

Zarząd Miejski bowiem proponuje wpro 
wadzenie legitymacyj z fotografiami, które 
by upoważniały do korzystania z biletów 
bezpłatnych oraz ustalenia jacy robotnicy 
z tych bezpłatnych biletów mogą korzy-

Z A T A R G I W F A B R Y K A C H . 

zawarcia niej- » i zbiorowi 
w przemyśle pończoszniczym? 

Łódź, 19 stycznia. — P r t o d k i l k u n a s t u d n i a m i , Z w i a i k i i s w i d o w e n a t o m i a s t d o m a l u j ą się p » d -
t o s t a i a zawar ta u m o w a i b l o r o w a w s z p i t a l u w Ko- w y i s i e n l a Mnwek , o b j r r i a u m o w a sb io rowa, r o b o t n i -
r b a n ó w c e . ' k ó w w . i y s t k i r h k a t f r o r y j i p r z e d ł u ż e n i a na r o k w 

O b e c n i e Z w i s i e k Z c w o d o w y P r a c o w n i k ó w I n . poi<v t a i ; x l i p u n k t a c h d o i } r hczasowe j u m o w y z b i o -
« l « l u c \ j U a y t e n n o s r i 1 ' i i b l i r s n e j z w r ó c i ł »i? d o i n - j r e w e j . 

unieruchamiający i pozostawił poszkodowa 
nego w domu . 

— W domu nr. 1 1 6 przy ul. Wólczań
skiej na obmarzniętych schodach upadła 
16-letnia służąca Teodora Albiniak i złama 
ła sobie nogę. 

Po otrzymaniu od lekarza pogotowia o-
patrunku, Albiniakówna pozostała na kura 
cji u swego pracodawcy . 

— Na Placu Wolności wpadła pod sa
mochód Hela Chendeles, lat 27, zamieszka 
ła w Sieradzu, doznając ogólnego potłucze 
nia i kilku powierzchownych ran. Karetką 

z d a r z e n i a i wypadki 
(-^) w Hollywod zmarł nagle przeżyw

szy lat 47 znany polski reżyser Ryszard Bo-
lesławski. 

(—) Jan Kiepura przebywa obecnie w 
Sztokholmie i niedługo wróci do kraju. W 
Krynicy dn. 22 bm. da koncert na cześć ks. 
Julianny i jej męża. 

(—) W dniach 25 i 26 stycznia rb. odbę
dzie się w Warszawie zjazd inspektorów i 
podinspektorów szkolnych z terenu okręgu 
kuratorium warszawskiego, obejmującego, 

1 jak wiadomo, także i Łódz. 
1 (—) W Paryżu oczekują rewelacyj poli

tycznych na temat porozumienia francusko-
niemieckiego w związku z zapowiedzianą 

I mową Bluma w dniu 24 stycznia i kanclerza 
1 Hitlera w dniu 30 stycznia. 

(—) Okręt powstańczy „La Canarias'' 
zbombardował wczoraj Barcelonę. 

1 (—) W Moskwie rozeszły się wieści o 
aresztowaniu Bucharina. 

(—) Międzynarodowa konferencja włó
kiennicza odbędzie się 2 ' kwietnia br. w Wa 

' szyngtonic. 
(—) Premier Goering ma w połowie lu-

| tego przybyć na reprezentacyjne polowanie 
i do Białowieży. 

(—) W Tatrach zaginął podczas wy
cieczki 20-!etni Wojciech Bojakowski z Za-

botnika sezonowego, przy czym bilet bez- pogotowia przewieziono ofiarę wypadku w 
płatny przysługiwałby tym robotnikom dla stanie niegroźnym do szpitala zapasowego, 
których odległość ta wynosiłaby najmniej ' - — Maria Dolecka, lat 24, bezrobotna, 
3 kim. w tym 2 kilometry jazdy tramwajem zamieszkała przy ul. Piotrkowskiej 178, do 
W razie zaś gdyby odległość ta )yła mniej konała w mieszkaniu własnym zamachu sa 
sza, bilet bezpłatny nic przysługiwałby ro- •••••HIIBIIUBMIBSI I inwessnmłnaennBnzs jewBennnss 

botnikowi. 
Zaproponowane przez Zarząd Miejski 

zmiany zostaną omówione na najbliższym 
posiedzeniu Komisji Międzyzw^^-owej se 
zonowców. 

upek to ra p racy 1S o b w o d u , d o n o w a r , i i n o w o z a w a r . 
ta u m o w a n i c jest h o n o r o w a n a , «>.'» i d y r e k c j a s s p ' -
l a l a z w o l n i ł a d w i e p r a c o w n i c e z k u c h n i o ras o b l i -
c i y l a s a r o b k i n i e z g o d n i e z u m o w a z b i o r o w a . 

ATobec p o w y s z i e g o I n s p e k t o r a t P r a c y w y i n i -
czy i k o n f e r e n c j ę na czwar tek b ieżącego t y g o d n i a . 

S P R A W A M A J S T R Ó W . 
W c a o r a j d o I n s p e k t o r a t u P racy 13 o b w o d u 

w p ł y n ę ł a sp rawa w n i e s i o n a prsez m a j s t r ó w f s b r y 
e » a y r h W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y . 

W p i ś m i e t w y m m a j s t r o w i e d a t u a g a j j l i e u r e 
g u l o w a n i a w a r u n k ó w p ł a e y o r a s us ta l en ia a i o r n 
p racy . 

K o n f e r e n c j a w t e j s p r a w i e o d b ę d z i e się n a j 
p r a w d o p o d o b n i e j jeszcze w b i e l ą c y m t y g o d n i u . 

— D z i ś w O k r ę g o w y m I n s p e k t o r a c i e P racy o d 
b ę d z i e się k o n f e r e n c j a w s p r a w i e zawarc i a n o w f j 
u m o w y z b i o r o w e j w p r z e m y ś l e p o ń c z o o z n i c z y m . 

Jak w i a d o m o , p r z e m y s ł o w c y w y s t ą p i l i z p r o p o 
z y c j a m i w a r u n k ó w d o u m o w y z b i o r o w e j , zm ie rza 
j ą c y m i do o b n i ż e n i a s tawek p ł a c y , o b n i ż e n i a p łacy 
za pes to j e o raz w y s t ę p u j ę p r z e c i w k o s t r a j k o m o k u 
p a c y j n y m . 

Popierali? iimw kil \ 
OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeżdziecki. 

FOTOGRAFIE przepisowe dla Ubezpie-
czalni Społecznej wykonywa najtaniej 
Zakł. Fotogr. „Sztuka", Zamenhofa 1. 

P o s t u l a t y o b u s t r on będę d i M t e m a t e m o b r a d 
w O k r ę g o w y m I n s p e k t o r a c i e P i a e y . 

PIróz aż trzeszczy! 
S t a n p o g o d y w L o d ź . 

Łódź, 19. 1 . — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura wynosiła 15 stopni poniżej ze
ra. W ciągu nocy ubiegłej najniższa tempe
ratura w śródmieściu wynosiła minus 18 
stopni. 

Ciśnienie barometryczne 753 milimetry. 
Pogoda utrzyma się bez zmian — sucha i 
mroźna. 

Wiatry z kierunków wschodnich. 

Nowe lodowisko w Łodzi 
Pocz towe P .W. w Ł o d z i , k t ó r e znano jes t ze 

w s p a n i a ł y c h z w j d ę s t w s w o i c h s z e r m i e r z y j a k i z 
i n n y c h w y c z y n ó w s p o r t o w y c h — o t w o r z y ł o p i ę k n e 
l o d o w i s k o , p o ł o ż o n o w s a m y m c e n t r u m m ias ta , b o 
p r z y A l . K o ś c i u s z k i 5 /7. 

D o g o d n y p u n k t , w s p a n i a l e l o d o w i s k o , m u z y k a , 
b u f e t , szatn ia , a w i e c z o r e m ś w i a t ł o r e f l e k t o r ó w — 
o t o i d e a l n e w a r u n k i d o u p r a w i a n i a p i ę k n e g o spor 
t u ł y żw ia r i - k i ego . 

ŻYCIE PABIANIC 
Gdzie slepodziały kosze z koksei? 
ZJfclt iąi* jpiSffSCI O NICH S ^ O J t N I & I * . 

R o k r o r z n l e w pprze s l r r rawe j asa u l i c a c h m i a s t a 
w naj i 'urhl lwszych ' p n n h t o c h u s t ł w i s r i e b y ł y p o d * 
czas m r o z ó w kosze z p a l ą c y m się k o k » e m , p r z y k t ó 
r y c h ogrzać się m o g ! , l u d z i e , k t ó r y c h za jęc ie z n i u -

do p r z i b y w a i i i a na m r o z i e i w i e t r z e . Z d o l j r o . 
czynnego c i e p ł a , rozrhodzijceno się z kosza , k o r z y s t a 
l i z w y k l e sp rzedawcy cazet, w o ź n i c e , u b o d z y p o d r ó ż 
n i i t. p. W r o k u b i e ż ą c y m j a k o i z a p o m n i a n o o u -
s t a w i r n i u k o s z ó w s k o k s e m , l u b t r i z r e z y g n o w a n o 
t w y ś w i a d c z e n i a tego r o d z a j u d o b r o d z i e j s t w a ze 
w z g l ę d ó w oszczędnośc iowych . 

A p e l u j e m y d o Z a r z ą d u y l le js ' . - iego m rabiiuiie, 
aby i w r o k u b i e ż ą c y m ze w z g l ę d u nu p s n u j i n - . 
u i r o i y w y d a ł po l ecen ie u s t a w i e n i * k o s z ó w s ża
r z ą c y m sic k o k s e m . 

A W A N I T R N I C Z Y KLIENT. 
D o s k l e p u r z e i n i r z e g o l r a n e H e l e n y w Psb ia -

n iesch p r z y u l . K o ś c i u s z k i 19 p r z y b y ł w charak te 
rze k l i e n t a K w i a t k o w s k i A l e k s a n d e r ( Z a c h o d n i a 6) 
i x n ieus ta l onego na raz ie p o w o d u r o z b i ł s to jąca 
na b u f e c i e szk ło w a r t o ś c i p o n a d 30 zł . Po« / l ' . o i l o . 
wana w ł a ś c i c i e l k a sk l epu s p r o w a d z i ł a p o l i c j a n t a , 
k t ó r y spisał o d p o w i e d n i p r o t o k ó j za jśc ia , 

N I E P O W O Ł A N Y D E N T Y S T A . 
B r a j t k o p f H u g o n P a u l , z a m i c z k a ł y w P a b i a n i 

cach p r z y u l . K r ó t k i e j 3, u p r a w i a ł p rzez czas d ł u ż 
szy z a w ó d d e n t y s t y , m i m o ł e n ie pos iada ł na to o d -

; > « ś a d e ó t t o g a » ^ c ż « » W B a a y ^ ~jhaHVU» 
dowicdaJałyTsHę v ł a d s # \ k t d r o p o c i ą g n ę ł y go d o o d 
p o w i e d z i a l n o ś c i k a n i e j . 

Z A C Z K P I A I . I P r . Z F . C H O D N I ó W . 
D w a j p r z y j r . c i i l c : K n b i i - l u T o m a s z ( u l . ń w 

Jana 191 oraz G a l l u s Józe f ( L e g i o n ó w 50) p o d p i l i 
sob ie s o l i d n i e w j e d n e j i r e s t a u r a c j i na S t a r y m 
l l y n k u , p o c z y m w y s z l i na u l i cę Warszawska 1 d la 
zabawy p o c z ę l i zaczepiać p r z e c h o d n i ó w , szczegól
n i e j r o d z a j u żeńsk iego o s y m p a t y c z n y m w y g l ą d z i e . 
P o s t e r u n k o w y p i j a n y c h p r z y j a c i ó ł o d p r o w a d z i ł d o 
K o m i s o r j a l u P. P., gdz ie sp isano i m p r o t o k ó ł . 

Z G O N D A W N E G O P T t O r t O S Z C Z A K O Ś C I O Ł A I 
N . M . P. 

W t ych d n i a c h z m a r ł w k lasz to rze w m i e i c o . | 
wośc i G ó r . i k o ł o G o s t y n i n a w wie l cu la t 67 i p . \ 7 o J j 
c iech H e l h i r h , d a w n y p roboszcz p a r a f i i N.iM.P. na | 
N o w y m M i e ś c i e , k t ó r y znany b y ł ze swe j s p o ł e c . u e j i 
d z i a ł a l n o ś c i . 

N a b o ż e ń s t w o ż a ł o b n e za s p o k ó j d i r — 
k a p ł a n a od '<*dz ie się w t y m ż r kośc ie 
d n i a 23 b m . • 

co NAS p o r m c Y r o z w e s e l i ? 
„Nowośc i ' ' * , u l . K o ś c i u s z k i . — „ B o h a t e r " z u -

d z i a l e n i W a l l a c e a B e c r y , 
„ O ś w i a t o w e " , u l . G d a ń s k a . — „ M a ł y m a r y n a r z " , 

f i l m p o l s k i e j p r o d u k c j i . 

mobójczego .trując się esencją octową. 
W stanie bardzo ciężkim desperatka 

przewieziona została karetką pogotowia do 
szpitala na Radogoszczu. 

— Przy kasie Filharmonii (ul. Naruto
wicza 16a) w czasie dużego ruchu publicz 
ności, śpieszącej na koncert popołudniowy, 
grasował złedziej-kieszonkowiec Mendel 
Urbas, zamieszkały przy ul. Południowej 
23. W chwil i, gdy sięgał do kieszeni Isse-
ra Brauna (ul. Południowa 15), został 
schwytany na gorącym uczynku : oddany w 
ręce policji. 

— Wóz, wjeżdżający w branie domu 
nr. 34 przy ul. Limanowskiego, przygniótł j mościa. Wszelkie poszukiwania nie dały ża 
do muru dozorcę Józefa Kamińskiego, któ j dnęgo rezultatu 
ry uległ złamaniu obu obojczyków oraz l i 
cznym odarciom naskórka. 

Kamińskiego umieszczono w czpitalu 
Ubezpieczalni. 

— W podwórzu domu nr. 44 pizy ul. 
Parkowej pokąsana została dotkliwie przez 
psa 40-letnia Maria Kurzawska (Przejazd 
25). Lekarz pogotowia opatrzył poszkodo
waną i przewiózł ją do domu. 

SUutkf nieostrożności 
*m erieSny sen słuiącego 

T O M A S Z Ó W . M A Z . , 19. 1 . — W k o l o n i i Zawa
da p o d T o m a s z o w e m , w m a j ę t n o ś c i p. K o m p y , zda
r z y ł się ś m i e r t e l n y w j p a d e k zaczadzeniu u l a t u i a -
j ę c y i n się z pieca czadem w ę g l o w y m . W izb ie p r z e -
snaCZOliej d la s łużby , z a j m o w a n e j przez t rzech s ł i i -

i o c y r h , n a p a l o n o w p iecu o b f i c i e w ę g l e m , po c z y m 
n ie 1/rk . i i .p- aż w ę g i e l d o b r z e się p r z e p a l i , zasu
n i ę t o szybcy. W i z b i e u ł o ż y ł o się d o snu t r z e r h 
s ł użących . D w u z n i c h o b u d z i ł o się r a n o z s i l n y m 
b ó l e m g ł o w y , t r zec i m n o m i a s t S z m i g i e l K o n s t a n t y 
z m a r ł w nocy za t ru t y czadem. 

Drugi turnus wyszkolenia 
w obrocie przeć wgazftwo-ltrtn.czej 

ŁÓDŹ, 19. 1. — Wczoraj rozpoczął się 
drugi turnus wyszkolenia biernego w obro
nie przeciwgazowo-lotniczej przeprowadza
nej przez Miejski Obwód LOPP. 

Analogicznie do poprzedniego kursu wy
kłady rozpoczęły w Ośrodku pierwszym t. j . 
w lokalu szkoły przy ul. Szterlinga 24. 

Mieszkańcy naszego miasta wykazują 
w dalszym ciągu duże zrozumienie dla roz
poczętej akcji i frekwencja jest niemal stu
procentowa. 

Dziś rozpoczęcie wykładów w drugim 

OtradBTPwy ygmm*™** 27. | 

¥t>r'a\rA 

S. K A N T O R 
S p e c , c h o r ó b • h ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h 

Fotrkowska 90 
łel. 129-45 

przyjmnie od 8 — 2 I od* 6 — 9 wlecz, 
w niedziele i święta od 8 — 2 ••po poł. 

(—) V/ Gdyni na statku niemieckim „Min 
na Cords" został pochwycony przez linę win 
dv pierwszy oficer statku Otto Mickleit. Po
niósł on śmierć z ipowodu wyrwania nogi. 

(—) W Warszawie odbył się ziazd pol-
sich rodzin, .które pretenduia do miliardowe
go spadku po angielskim lordzie Butterze, 
zaginionym przed stu latv. W zebraniu wzię
ły udział rodziny Butlerów, Tyszkiewiczów, 
Konopków, Niećlziałkowskich, Jełowickich, 
Krasińskich itd. Wybrano kkomifćt, .który ma 
jiię zająć ustaleniem listy spadikobierców 1 
wydelegowałem adwokatan dn Aglii celem 
rozpoczęcia postępowania spadkowego. 

(—) J e d e n z p o w a ż n y c h k o n c e r n ó w d u ń s k i c h 
z ł oży ł o fe r t ę na b u d o w ę d r ó g w Po lsce do wyso 
kośc i 20 m i l i o n ó w z ł o t y c h . Suma ta b y ł a b y spła
cana przez ska rb pańs twa w d ł u g o l e t n i c h r a tach . 

(—) O n c g d u j b a w i ł w Ł o d z i p. N . U a r l i c k i , w y . 
b r a n y p rzez soc ja l i s tyczna w iększość p r e z y d e n t e m 
m . Ł o d z i . 

(—) Dz i ś o d b ę d z i e się z a p o w i e d z i a n e pos iedze 
n i e ł ó d z k i e j K o d y M i e j s k i e j . Poza w y b o r e m c z ł o n 
k ó w k o m i « y j r a d z i e c k i c h i expose p rezyden ta (»o-
d l e w s k i c g o , k o l e g i u m M a g i s t r a t u u c h w a l i ł o zgłosić; 
d w a w n i o s k i : o zac iągn ięc iu p o ż y c z k i 1,900.01)0 z l 
na p o k r y c i e d e f i c y t u pows ta łego na r o b o t a c h i n -
w c i - c y j h y c h oraz t .zw. v i r e m e n t , t j . p r z e s u n i ę c i e 
n i e w y k o r z y s t a n y c h s u m z j e d n y c h d z i a ł ó w na i n n e , 
k t ó r e w y k a z a ł y n i e d o b ó r . 

PPS p o s t a w i w n i o s e k o skasowan ie r e m u n e r a c y j 
d l a wyższych u r z ę d n i k ó w (200.000 z ł ) w p r o w a d z o 
n y c h za u r z ę d o w a n i a p r e z y d e n t a Z i e m i ę r k i e g o . — 
Str. N a r o d o w e zg łos i d w a w n i o s k i : o r o z s z e r z e n i u 
p o m o c y d la b e z r o b o t n y c h i t r zec i w n i o s e k : o u s u 
n i ę c i u ż y d ó w u r z ę d n i k ó w z M a g i s t r a t u . 

(—) L a u r e a t e m n a g r o d y n a u k o w e j m . L w o w a 
został p r o f . <!r R u d o l f W r i g e l , w y n a l a z c a szczep ion 
k i p r z e c i w t y f u s o w i p l a m i s t e m u . 

( — ) „ S n i a V i s e o z a " I M e d i o l a n u m a d o a t a r c z y i 
maszyn d o p r o d u k c j i l a n i t a l u w Ł o d z i . 

Łóżko oraz Fotele 
Otomany, LeżanJfŁ-

r . pO 
Kanapa - Łóżko, Fotel 
Klubowe, Tapczany, 
rtnacTTniskich ł^na dcfcoanyeh warunkach 

Zakład Tapicerskl 

fana Wćalrowsklcgo 
w Łodzi, Wólczańska 78 (przy Zamenhofa). 

ZAGINĄŁ pies owczarek z numerkiem 
3430. Odpiowadzić ul. Wójtowska 20. 

Ustawę o ubo|u rytualnym w Zuierzu 
Inszy z m a r ł e g o wprowadzono od dn. 12 bm. Miejscowi rze-' 
ida w sobo tę , zntcy żychwscy początkowo stosowair.bier-1 

j ny opór: nikt nie kwapił się i nie czynił Maran 1 

! by uzyskać .koncesje na sprzedaż -mieś?* ry 
lualnego uboju. Ostatnio widząc jednakk sta 

j nowczosc 'wprowadzenia ustawy w życie, 
o rzezmow prosiło.^ zezwolenie na sprzedaż 
mięsa z uboju rytualnego, które- uzyskali 

Za frett OgłOSZefi [ Dr mcd. 

redakcja nie odpowiada (Edward R E I C H E R 
i p e c a t l e t a c h o r ó b s k ó r n y e u , w e n e 

r y c z n y c h i a e k s a a i n y c h 
Leczenie promieniami Roentgena. 

P o ł u d n i o w a 28, tel. 201-93 
n r i y j m t i j e o d tt—11 r a n o i o d 6 — 8 w l & e * . 

w n i e d z i e l e ' ś w i ę t a o d 0 — 1 2 w p o ł . 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b v s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 61 . Teł 185-49. 
p o w r ó c i ł 

o r z y l m u e o d 12 — •. i o d 7 — 8 ł / » w i e c z . 

w n i e d z i e l e i <w ę ' a o d 1 0 — 1 2 w p o t 

Doktór 
WIKTOR Ł U K i m t l C I 

p o w r ó c i ! 
Specjalista chorób uszn, 
nosa, gardła i krtani. 

Łódź, Zawadzka 3, f r . 1 p . 
p r z y j m n i e o d g o d z . 8 d o b - e i . T e l e f o n 19 M i 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

S p e c j a l i s t a c b o r ó u w e n e r y c z n y c h 
s k ó r n y c h • f e h e u a l n j c b 

C e g i e l n i a n a 15 
t e l e i o n 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
o i e d z 1 ś w i ę t a od 1—i. 

Dr H E N R Y K O W S f t l 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e u e r y c j u y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 

przeprewadził się nit u i . TRAUGUTTA 3 , 
i r o n t i p i ę t r o , t e i . 2 6 2 - 9 8 . 

• < I — 1 1 r a n * o > < - ' < w l a c a . a n i c d z i e l * i w t ą t a 
i O S « - U 3 0 . p o - ,o 

WENE$0L05ICZNA P r y w a t n a 
P r z y c h o d n i a 

l e r z e o i e c h o r ó b w e n e r y c z n y e h 1 s k ó r n y c h 

Piotrkowska H*SJ 
O d 8 r. d o 9 w . w n i e d z . i ś w . o d 9 d o 1 p o p o ł . 

P a n i e p r z y j m u j e k o b i e t o . l e k a r z 

P O R A D A 3 ZŁ. 

D med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA. O* telefon 234-12 
Przyjmuje od 6—lir. -
•<• m e n y <ile i swieta od 

-4 i od 6—8 w 
H—1 •/ południe 

L)r m e d . 

E. W O Ł K OW YS K I 
S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

t m o c s o p ł c l o w j c h . 

Cegielniana 11, t e i . 2 3 8 - 0 2 
fr t y t m u i e o d g u d a . S — 1 2 , o d 4 — * 

, . w i e » . o d s a d a »—» 
» w. s U o d s U U 

Dr med. Łucja Ma ko we r 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n a 

(Kobłaty i d z i e c i ) . 
przeprowadziła się na ul . 

Kilińskiego 61 tel. 152 55 
przyjmuje od U—.11 rano i gd fi—8 wiecz. 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
A ^ U S £ E ! 7 - G I N E K O L O G 

przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 

Zgierska 11 Tei. 246-60 

Dr med. N I T E C K I 
c u o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i m o c z O p t c i o w e . 

NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
p r z y j m n i e o d 8 — 9 . 3 0 r . i o d 5 . 3 0 — 9 w 
w n i e i d z i e l e i ś w i ę t a o d > d o 1 2 w p o ł 

Dr med. 

H. L U B I C Z 
S p e c . c h o r s k ó r n y c h w f n a r y e z o y c h i s e k s u a l n y c h 
p r z e p r o w a d z i ! s i c na u l . P . ł s u d s k i e g o 69 

(Narutowicza 14) 
1 4 * * 3 2 

Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 
W niedzielę i święta od 9 do U rano. 

s. 

ece 
3 

Dr med. 

* | R W f t A * t l f I 
i p e c . c h o r . t y e n e r y e z u y c h , s k ó i Ł y o h i s e k s u a l n y c h 

A N D R Z E J A 3 , telefon 159-40 
o r z y j m u j e o d 8 — 1 1 r a n o o d 5 — 9 w i e c z . 

w o i e d z . i ś w ś e t a o d 9 — 1 2 p p . 

Dr I . N A D E L 
AKUSZER - GINEKOLOG 

ul. A n d r z e j a 4, teler. 228- 92 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 

w „Lecznicy" Brzezińska U od 12-1-ej) 

ŻYCIE ZGIERZA. 
P o w p r o w a d z e n i u uboju r y t u a l n e g o 

Sklepy zaopatrzono zostały w szyldy z napi
sem ,,mięso z uboju rytualnego". 

W zvvfaz!<u z wprowadzeniem w życie 
ustawy o uboju rytualnym przydzielono Zgie 
reowi kontyngent na miesiąc bieżący w wy
sokości 27.UOO 'kg. wagi żywej wszystkich 
zwierząt przeznaczonych do tego uboju. Kon 
tyngent ten napewno nie zostanie wyczerpa
ny. Do obecflci chwili zabito, bowiem w ten 
sposób 17 sztuk bydła, 13 cieląt i 1 owcę. 

Jeżeli chcemy, by walkę z ubojem rytu
alnym przeprowadzić do końca, w sposób 
skuteczny, musimy powstrzymać się od ku
powania mięsa z uboju rytualnego, przez co 
ceny tego mięsa dla ludności żydowskiej mu 
szą- rzcźuicy żydowscy podwyższyć, by po
wetować straty wynikłe z niekonsumowania 
zadgw bydlęcych. 

Nadmienić należy, że mięsa z uboju rytu
alnego nie wolno sprzedawać w innych skle 
pach,Jak tylko zaopatrzonych w .'koncesję. 

Mięso z uboju rytualnego zaopatrzone 
jest w odrębne duże, czworokątne stemple z 
napisem „„Mięso z uboju rytualnego". 

Zarząd rzeźni, wprowadził w życie, miast 
pałek dotychczasowych, aparaty mechanicz
ne do ogłuszania zwierząt. W niedalekiej 
przyszłości rzeźnia posiadać będzie aparat 
elektryczny. Tymczasem stosowany jest ajia 
rat „ltadical" z fabryki broni S. Nakulskiego 
w Gnie/nie, skonstruowany na modłę rewol
weru z tą tyło różnicą, że miast kuli, ładuje 
się w mózg zwierzęcia bolec stalowy, ''który 
automatycznie po wykonaniu swej funkcji 
wraca z powrotem w swoje łożysko. W ten 
sposób bez bólu następuje momentalne ogłu 
szeńie zwierzęcia. Aparat ten stosuje się do 
wszystkich bez różnicy zwierząt. Przy uboju 
rytualnym wprowadzono jedynie jedno zła
godzenie, mianowicie kładzenie bydła przy 
nomocy potrójnej pętli, miast poprzedniego 
nrntalrrego rzucania bydła na ziemię. 
PIĘKNY DAR P. C. K. NA NAJBIEDNIEJ

SZYCH. 
Miejscowy oddział Polskiego Czerwonego 

Krzyża przekazał ze swej składnicy Miej-
slerńu Komitetowi Niesienia Zimowej Pomo
cy Bezrobotnym i Najbiedniejszym w Zgie
rzu 30 sztuk ręczników. 72 chusteczek do no 
sa, 24 sztuki kalesonów, 27 sztuk koszul 
męskich i 10 prześcieradeł. Ponadto cała dru 
żyna ratownicza PCK. żeńska i męska zade
klarowała swą pracę przy przeprowadzeniu 
zbiórek ulicznych odzieży. 

Oto klasyczny przykład ofiarności, za któ
rą Komitet składa ser 'oczne podz:nkowanle 
W, imieniu .wszystjuch najbiedniejszych, ^ 

Dr med. , 

G A W I Ń S K I 
p o w r ó c i ł 

P o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y 
Bałucki Rynek 

t e l e l . 148 80 
p r t y i m u j t o d 4 — 7 w i e c * . 

D o k t ó r 

J. S O Ł O W I E J C Z Y R 
choroby weneryczne i skórne 

u l . Piotrkowska 99. ^ Tel. 144-92, 
od 2—3, 5—9 w. w niedzielę od 9—12 rano. 

Przychodnia WeneroMcina 
l e c z e n i e c h o r . w e n e r y c z n y c h 

t s k ó r n y c h 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

( c h o r o b y k o b i e c e ) 

o d 10 — 1 o d 3 — 6 

Dr H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio

wych i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel . 179-8') 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W. niedz. i święta 10 — 12 p.p. 
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[[Si 11 STOLICY, M 
Życie Warszawy w kilko w erszach 

Istnieje w Warszawie cmentarzysko sa 
mochodowe, dokąd właściciele taksówek 
odprowadzają swoje graty już nadmiernie 
zużyte. Jak się okazuje, podaż starych wo
zów jest obecnie b. silna. Kwalifikują się 
one przeważnie na szmelc i sprzedawane 
są w cenie od 100—400 zł za sztukę. 
Cmentarzysk samochodowych w Warsza
wie jest obecnie kilkanaście. Zna ' • się 
na nich przeszło 1000 wozów. 

KRATECZKI. 

ąż-ntśc'cfel. 
Pobita** p lotkarka , n 

Ukończono już trwające od d.. ...zego 
czasu rozmowy w sprawie wzniesień, w sto t 

liay nowego olbrzymiego gmachu, który | 
będzie najwyższym budynkiem w Warsza
wie. Gmach ten stanie na terenach dawnej 
Wystawy Przemysłu Metalurgicznego, 
gdzie przechodziła kolejka grójecka. Tere
ny te są jak wiadomo przeznaczone na roz 
budowę stolicy i plan regulacji miasta prze 
widuje wytyczente w tym miejscu nowej 
alei, która nazwana będzie Aleją Stefana 
Batorego. W Al. Stefana Batorego stanie 
20-piętrowy drapacz chmur, nowa siedzi
ba Polskiego Radia, gdzie skoncentrowa
ne będą wszystkie studia i aparaty trans
misyjne. Drapacz chmur pomyślany jest 
równocześnie jako pierwsza w Tolsce sta
cja telewizji, na jego dachu ustawiona bę
dzie bowiem wieża wysokości 70 m., zaś 
na tej wieży zainstalowane będą maszty 
dla przesyłania obrazów telewizyjnych. W 
ten sposób zrealizuje się, rozważane od kil 
ku lat plany urządzenia w Polsce stacji te
lewizji. Roboty budowlane rozpoczną się 
już na wiosnę rb. 

• • * 
W związku z wielkimi zmianami, jakie 

z początkiem roku zaszły na rynku mięs
nym, pozostaje jeszcze do uregulowania 

Iszcreg spraw z zakresu organizacji. Bedą 
•one omawiane na zebraniu głównej komisji 
targowiskowej. Wnioski, jakie zostaną 
zgłoszone dotyczą: rejestracji osób zawo
dowo handlujących zwierzętami i mięsem, 
zwalczania handlu mięsem, uprawianego 
przez personel kolejowy, projektu ustawy 
o kasach targowych Itp. 

Zapłakiwali się węglarze, że nie l>ę- słowem cierpiała Antoniowa jak długo jej 
' dzie w tym roku zimy. Zacierali ręce z cierpliwość kobieca mogła wytrzymać, aż 

uciechy biedacy, że nie będzie w tym ro- wreszcie poskarżyła się mężowi, 
ku zimy i— jednak zima przyszła. Zacie- , Mąż, Antoni C , młodzian 24-letni, gdy 
rają ręce z uciechy węglarze a zapłakują usłyszał skargę żony, nie wytrzymał. Za-
się biedacy. Wprawdzie w większych niia- grała w nim młodzieńcza krew, rozbłysły 
stach na rogach ulic stoją kosze z koksem, stalowe oczy, napięły się mięśnie i — po-
ogrzewające zmarzniętych przechodniów, szedł szukać plotkarki, by domowym spo-

jednak całego miasta i mieszkań nie o- sobem ukarać ją. 
grzeją. ( W pewnej chwili przeraźliwe krzyki b i -

Zima jest niewątpliwie przyjemną, zdro- tej Ł. zaalarmowały pozostałych sąsiadów, 
wą, sympatyczną porą roku, posiada je- przechodniów i policję, która spisała pro-
dnak wiele wad. Pomijając już w tej chwi- tokół. 
li sprawę węgłową, nawet dla ludzi, kto- ' Sąd Grodzki skazał Antoniego C. na 1 
izy posiadają w domach odpowiednie z - 1- miesiąc aresztu z zawieszeniem wykonania 
p?sv węgla, zima stanowi przedmiot po- wyroku na 2 lata. 
ważnych kłopotów. Ctiodzi mianowicie o L. zaś zaczyna się zastanawiać, czy je-
kłanianie się na ulicy zimą. Jest zimno, jak dnak warto obgadywać sąsiadki, 
diabli, wicher wyje, a człowiek nie małe Jerzy Krzeckt. 
spokojnie przejść kilka kroków, żeby nie | 

Przebiegła żona urodziwego iłui 
Czy strcźaK uzyska unieważnienie małżeństwa? 

Z PRZEMYŚLA donoszą: 
Sensacyjną sprawę rozpatrywał ostat

nio przemyski sąd okręgowy. Oto jeszcze 
przed sześciu laty pracował w Chyrowie 
jako czeladnik malarski 18 lat liczący J. R. 
z Przemyśla, syn strażnika miejskiego. 
Chłopak poznał t rm starsza od siebie o 
8 lat dziewczynę F. B., która rozkochała 

jaciółka do wstąpienia w drodze do domu, 
dc Chyrowa. Tu zdołała go omamić opo 
wiadaniami o wielkim majątku, jaki w po 
sagu ma otrzymać od rodziców i przyrze
czeniem udzielenia części posagu na rzecz 
matki, żyjącej w wielkim niedostatku. 
Chłopak dał się wreszcie przekonać i obo 
je młodzi udali się do księdza proboszcza 

go w sobie. \V mi;Jzyczasie jednak zmarł pa rafii chyrowskiej z prośbą o ogłoszeni 

zdejmować kapelusza przed pierwszym j 
lepszym pętakiem, tylko dlatego, że to jest 1 

znajomy i trzeba się odkłonić. | 
Pomyślmy tylko ile razy dziennie zdej

mujemy kapelusz, a dojdziemy do wniosku, 
że wydajemy rocznie przeciętnie 15 zło
tych niepotrzebnie. Gdyby nie konieczność 
kłaniania się, kapelusz męski wytrzymał
by 10 lat. A w obecnych warunkach ka
pelusz najlepszej firmy niszczy się już po 
upływie dwóch lat, kiepskiego zaś gatunku 
po trzech miesiącach. 

Mam wrażenie, że kraje, które wprowa
dziły zwyczaj pozdrawiania się reką. zro
biły to raczej na złość fabrykantom kape
luszy, którzy czemś tam narazić się musie
li szefom rządów. 

Narazić jednak, aby uchronić się od zde 

w Przemyślu ojciec przystojnego małarczy 
ka, a ten nie chcąc być ciężarem matce, 
której emerytura po ojcu wynosiła 38 zło
tych miesięcznie, zaciągnął się do wojska 
i przydzielony zos fał do pułku ułanów, sta 
cjonowaneco opodal granicy polsko - so
wieckiej. Służba ochotnicza trwała dwa la 
ta. Przez cały ten czas przyjaciółka z Chy 
rowa zasypywała urodriwego ułana lista 
mi miłosnym', a nawe* niejednokrotnie od 
wtedzała po w pułku. K ied" rHopak optt 
ścił szeregi wojskowe, nakłoniła go przy-

Bolesny barometr w kościach 
posiadają artretycy i reumatycy, odczu
lający boleśnie wszelkie zmian/ pogody. 

Nie należj cierpieć bezradnie, kiedy te 
objawy :łej przemiany materji można ła
godzić Zioła magistra Wolskiego ze znak. 
ochr. „Reumosa", zawierające niezmiernie 
rzadką roślinę chińską Schin-Schen rozpu

szczają kwas moczowy usuwając jego zło
gi , regulują przemianę materji dzięki cze
rni: stosuje się je w cierpieniach artrety-
cznych, reumatycznych i bólach ischiasu. 
Wytwórnia: Masrister Wolski, Warszawa, 
Złota 1 4 . 
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Pelskte Biuro PiMi? „OW" 
Oddz. w Ł o d z i , P l o t r k o w a k a (M 

W Y C I E C Z K A 

do WIEDNIA 
3 0 / 1 d o 1 2 / I f . C e n a z ł . 1 3 5 . -
*«̂BB«BBBsaa***BBaBBBBaaWBBBBaaBaâBBaaaaaBaBaBaaB*nB>Maa«BBHBssMkaBaBBBat 
P o c i q ? p o p u l a r n y 

do JA'OPANEIO 

30/1 2 / | I C a n a w o b i e a t r o n y 13,10 

Pobyty r y c z a ł t o w e 

w Wiśle, Krynicy 
i Zakopanem 

W y j a z d y mies :cczne samolotami 

d o Grecji, Rsienunfl 
i Niemiec 

W T O R E K , 19 S T Y C Z N I A . 
Raszyn. 

r 15.00 W i a d o m o ś c i gospodarcze 
mowania kapelusza na mrozie i zaziębiania i15.15 P r o g r a m y la ta ł * 
nielicznych resztek włosków, można tylko j lr.ir. s k r z y n k a P. K . O . 

iska — r e p o r t a ż z p ł y t 
iie pańs twa K o w a l s k i c h * * — po-

jedno robić: udawać na ulicy, że nie widzi ' «•}? ̂ 0jt2 
się znajomych. Gdy nadchodzi znajoma w i c / r „ „ w i o n ą 

twarz, należy szybko przejść na druga stro 17.30 Sona ty s k r z y p c o w e L. y. B e e t h o r e n a 

nę ulicy, ale tak zgrabnie, aby nic wpaść . ż y c i e p a p i e r o w e - - m o n o l o , 

7 1 , , h . ' * . . . . 18 00 P o g a d a n k a a k t u a l n i 

oko w oko na (.rugą znaiomą twarz. Albo 1 8 l n S p £ w m i g s U ( . h j n , ; a irnY*.h - p o a a d a n -

chodzić po ulicy z opuszczoną głową i oczy K 1 

ma wbitymi w bruk. Lub też z podnieston;* 11x20 P r o j m m y l o k a l n e 
głową do góry i ^ i e » J ^ f K i t ' . . *: Ł+ a , i . ckoT niebo. Można wreszcie w okresie zimy i de , ( j ^ , , / ^ ) 

SZCZÓW C h o d z i ć po U l i c y Z przyprawioną j X 9 M K o n c e r t m a ł e j o r k i e s t r y P. H 
brodą w czarnych okularach, tak aby nas.20.co K o n c e r t S t o w . M i ł o ś n ' <>.• d a w n e j M u z y k i 

nikt nie poznawał. W p r z e r V i c o g . 20.ii:( D * : . « m i k w i e c z o r n y 

Zresztą niech każdy robi co mu s i ? V^ 2 ^ v ^ t ^ n ' ' 
doba. Ja wogóle przestałem się w czasie , 2 2 i0 P o r z i . „ „ „ . t a n i a 

obecnych mrozów kłaniać zn -^mym 
Niech cyek^'3 '"H wiosny. W**'" M od°j kłonię się. 

Stosunki 
g i e ł d " 

ocz j a p o w s t a n i a s t yczn iowego — k w a d r a n s 
p o e t y c k i 

:!?•', «ir»lc; i taneczna 
23.00—23.30 1 ' r o - n i i n y l o k a l n e d l a T * j i I .wowa 

ODWET. f.ól)-A, M Raszyn, oraz: 

,1 , . . , I 12.50 Me lod ie , św iu ta — p ł y t y 
W domu przy lłłicv NOWO- H . S 7 Udatd, w i a d o m o ś , F 

Z n i / O W S k i e , me byty łdyll.csne, (ak W S Z e - 15.1S K o n e e r t r e k l a m o w y 

dzie tam, gdzie znajduie się większa ilość 1 5
 4 0 A k t u a l n o ś e i 

ludzi, zaczynaia się oni obmawiać. kłócić, ' l ! ^ ? . " m * ^ k i m p ° t T O ' J k u 

. . . ' * l f u l O ł . zn r - k r z y p i e c — p ł y t y 
piOtlCOWac, DIC ltp. j 18.20 R o z m o w a < r a d i o s ł u c h a c z a m i 

Słowem StOSlinki przy ul. Nowo-Za- 18.30 C h ó r D a n a — płyty 
rZCWSkiej 10* bvłv Właściwie normalne. Do J 1 - 5 0 T r a n s m i s j a z res tau rac j i „ R o m a ' \ o d i i . 

tego „unormalnienia" kłótni sąsiedzkich 1 przyczyniały się m. in. lokatorki: Aniela Ł . 
i Antoniowa C. Kłótnie między nimi trwa
ły od dawna. Według opinii Antomoyjrej po 
wodem jej by'o plotkarstwo Ł., która opo
wiadała tu i tam, słowem każdemu, kto 
chciał słuchać, że C. źle się prowadzi, że 
kiepsko gotuje, żc nie chodzi do kościoła, 

Ś R O D A , 20 S T Y C Z N I . * : . 

Ruszy n. 
1'iCłń pornnna 

6.33 C i m n i i - t y k a 
6.50 M u z y k a z p ł y t 
7.13 D z i e n n i k p o r a n n y 
7 25 P r o R r a m y ' o k n l n e 
«.00 A u d y c j a d la szkó ł 
8.10 P r z e r w a 

\ 11.30 A u d y c j a d l a * z k ó ł 
K r a k o w a 

12.03 M u z j k a p o p u l a r n a o r k i e s t r y w o j s k o w e j — 
P o z n a n i a 

12.40 D z i e n n i k p o ł u d n i o w y 
12.50 O b r o n a d o m u r o d z i n n e g o p r z e d a t a k i e m ga

z o w y m — p o g a d a n k a 
13.00—14.00 P r z e r w a d l a K r a k o w a 
13.00—14.36 P r z e r w a d l a I .wowa 
13.00—15.00 P r z e r w a d l a W a r s z a w y 
14.00—15.00 P r z e r w a d la K a t o w i c , P o z n a n i a . T o 

r u n i a i W i l n a ; d l a Ł o d z i d o g. 14.57 
15.00 W i a d o m o ś c i gospodarcze 
15.15 P r o g r a m y l o k a l u e 
16.10 A n d y c j a d l a da iee i — z W i l n a 
16.25 K o n c e r t o r k i e s t r y P . R. 
17.00 H o l a m a r y n a r k i w o j e n n e j — odczy t 
17.15 K o n c e r t s o l i s t ó w 
17 50 O h r u c c k z życ ia m ias teczka — f e l i e t o n (ze 

L w o w a ) 
18.00 P o g a d a n k a a k t u a l n a 
18.10 W i a d o m o ś c i s p o r t o w e 
18.20 P r o g M m y l u k a l n e 
18.50 A u d y c j a d l a w s i : ^ l i e m u r m i j m y czasu i m ł o 

' ! • ' [ ' — p o i t a d a n k a ( Ł ó d ź n a d a j e a u d . l o k . ) 
19.00 P o j e d v n e k D o w e j k i x D o m e j k ą — o p o w i a 

dan ie* * ' **» * ' 
19.20 P r o g r a m y l o k e ł n e . . 'SZ"iTT~'' '• ' 
20.35 C h w i l a b i u r a s t u d i o « 
2045 D r i e n u i k w i e r a o m y 
20.55 P o g a d u n k a a k t u a l n a 
21.00 Ki-nii t c h o p i n o w s k i 
2 1 / 0 K o n c e r t p o d w ń j n y na sk raypce i f o r t e p i a n 
2 2 J 0 M u z y k a taneczna m a ł e j o r k i e s t r y P. R. z u-

d z i a ł e m „ C z w ó r k i R a d i o w e j * * 
23.00—23.30 P r o m a m y l o k a l n e d l a W - w y i L w o w a 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
7.25 Parę i n t o n n a c y j 

7."0 P r o g r a m na d i i i 
7.33 K o n c e r t m a ł e j o r k i e s t r y P. R. (z V : i • zawy ) 

13.00 M u z y k a z p'.yt 
14.57 L u d z k i e w i a d o m o ś c i g i e ł d o w e 
15.15 K o n c e r t rcUeuiPwy 
15.40 P o g a J r n k a Ł ó d z k i e j R o d z i n y R? " ' ?j 
15.55 M u z y k a z p y t 
11)20 1 ' ragmeniy op,-.-owe — z | d y t 
1920 M u z y k a z p ł y t 
19.45 „ S p r a w y k u h i u a l n e ł . o d a i " — o d : / > l 
20.00 T r a n . - m i s j a i r e s t a u r a c j i „ K o n i a " w L o d z i 

zapowiedzi. Ksiądz uwierzył młodym na 
słowo i jedynie na podstawie książeczki 
wojskowej pana młodego zapowiedzi ogło 
sił, tym bardziej, że poręke za dostarczę 
nie dokumentów w późniejszym terminie 
dał brat panny młodej, miejscowy organ! 
sta. Następnie udał się młodzieniec do 
Przemyśla, gdzie opowiedział matce o 
swvch małżeńskich planach. Matka nie 
chciała żndna miarą udzielić swego zezwo 
lenia. Mimo to chłopak powrócił do Chy
rowa i po kilku tygodniach się ożenił. 

Już w pierwszym miesiącu „miodo
wym' rozpoczęły się niesnaski pomiędzy 
młoda parą. 

Wkrótce tak ,,pani małżonka" jak I ro 
dżina jej poczęli dokuczać młodemu chłop 
cu, odmawiać mu jedzenia i tp. tak. że zde 
prymowany malarczyk zbiegł do Przemy
śla i pozostawił już po sześciu tygodniach 
pożycia żonę samą w Chyrowie. 

Dopiero teraz przyznał się chłopak 
przed matką do zawarcia ślubu. Matka na 
mawiała syna do powrotu do żony, na co 
jednak ten się zgodzić nie chciał. 

Po jakimś czasie kiedy R. przyjęty zO 
stał do straży pożarnej, żona jego zjecha 
ła do Przemyśla wraz z dzieckiem, które 
się w międzyczasie urodziło. Żona atako 
wała swego młodego męża i tak mu doku 
czała, że ten nostanowił się zastrzelić. W 
ostatniej chwili przeszkodził mu w wyko 
naniu zamiaru inny strażak. 

Zrozpaczony chłopak wniósł wreszcie 
do sądu podanie o unieważnienie małżeń
stwa. Sąd okręgowy w Przemyślu jednak 
prośbie jego odmówił i utrzymał małżeń' 
stwo w mocy. Obecnie zapowiedział nie
szczęśliwy małżonek od wyroku tego *pe 
lację. 

Pracownicy nrefsey w Gdw 
yę-h '̂Ui bojkot go«p<*>ia-c»-
WKKMKM żydów. WHKBM 

"Ź GDYNI donoszą: 
Związek Z a w w i o w y - Pracowników 

Miejskich w Gdyni obejmujący także u-
rzędników komisariatu rządu, odbył wa l 
ne zebranie na którym poza sprawami czy 
sto organizacyjnymi omawiano także spra 
wę żydowską. 

Zebrani uchwalil i bardzo obszerną re
zolucję, w której w sposób wyraźny usta 
Iaią swoje stanowisko wobec Żydów. Re 
zohreja wyraża solidarność gdyńsktego 
świata urzędniczego z akcją antyżydow
ska w Polsce, nazywając ją „zdrowym 
odruchem". 

Zebranie jednogłośnie uchwaliło boj 
kot gospodarczy Żydów, polecając zarżą 
dowi wykonanie tej uchwały 1 strzeżenie, 
aby do niej ściśle zastosowali się wszy
scy członkowie związku. 

wrr mii-" : :7xvaea 

KLAUDIUSZ ORVAL. 

Szczęśliwe t m g . 
— Ach! To ty, kochr.ny mój Jerzy?! 

_'ak się masz, stary druhu. Co za mila nie
spodzianka! Niechże cię uściskam. Bardzo 
to poczciwie z twojej strony, że chciałeś 
•.zyjść spędzić wieczór z takim nudnym 
.ipochondrykiem jak ja. Siadaj w tym fo-
elu naprzeciwko mnie. Wygodnie ci?.. 

— Ależ bardzo, mój Pawle. Dziękuję. 
— Chcesz czarnej kawy? Nie?!.. Tym 

.piej. Nie przyrządzani jej nigdy wieczo
r u . Mogę natomiast służyć ci najprzedniej 

•zym koniakiem. Zobaczysz, co to za py-
A i o ś c i . Skosztuj! Hę? Co mi zaśpiewasz 

' I nim? 
— Istotnie. Bajeczny, mój Pawle. 
— Wiesz? Cieszę się, że jestem sam 

:;siejszego wieczoru. Przyznaję, że nie ma 
) jak beztroskie kawalerskie życie, lecz 
lówiąc szczerze, bywają chwile kiedy sa-
'otność ciąży mi bardzo... Chcesz poślu

biać trochę muzyki? Mam nowy aparat ra
diowy. 

— Czy wiesz, Pawle, że dziś o dwu
dziestej ma się odbyć ciągnienie loterii pań 
stwowej? 

— Tak? Nie wiedziałem. — Masz b i 
let? 

— Czy mam bilet? Owszem! Owszem! 
Jakiż jestem roztargniony! KupiLm go prze 
cież wczoraj. 

— Wczoraj? Udało ci się ciosać jesz- j 
cze w wilię ciągnienia bilet? No! No! T o : 
dziwne! 

—e A widzisz! Mam szczęście. Nr!:y!-!i i 
jjo w sklepie tytoniowym obok nas/.;; ; 

mfcu. [ 
— Ja równic 

i w ilo-
l od-

•h 

— I ty masz bilet? Brawo! I 
dżina? 

— Dwudziesta dochodzi. 
— Dwudziesta? Połącz" s :c 

nem Flory w takim razie. V.' % 
bywają się ciągnień':-
nieprawdaż? 

— Tak je-t. 
— Już!.. Będzie,..^ iailk»«Kli 

czysz! 
Nie?.. Dlaczego?.. Uważasz to za nie

możliwe? Nic z^adzr.m się z tobą. Ktoś wy 
grywa zawsze. Więc, czemu nie my tyni ra 
zem? Ja'ki masz numer? 

— Zaraz! Poczekaj!.. 123345. A ty? 
— ' -? Psiakość! Nie wiem gdzie wsa

dziłem mój bilet.. Nie ma go w prawej kie 
szeni... Ani w lewej... Ani w portfelu... Aha! 
Jest. Wetknąłem go w kieszonkę kamizel
ki. Numer 077773. Ile siódemek! Nie mam 
wie!k :ej nadziei na powodzenie. Ale bądź 
co bądj wygrana p c " nu_ 
mer, prawda? 

— Oczywiście. 

— Wiesz co? V ' • •• ' --k 
mojego. Dobrze? 

— Doskonale. 
— Jeszcze kielisi.-;. koniakii!.. Co ty 

obi:z? 
— Notuję numery wygrywające. Nic 

dla nas, mestety! 
— Daj spb'cój! Co nam po małych wy-

•yr/-"-:'i? Służę ci!.. Pi j ! Wiesz, że moje 
mcr-.kap e wydaje mi się weselsze dzic ; aj? ] 

Pr: 'v; l i 'dź częściej, drogi Jerzy, do mnie! 
JeSJt nic nudzisz się naturalnie. Powiedz 

po 

Stawo ci daję, że nie. Miło mi pogwa
rzyć z tobą. 

— Jakże się cicozę' 

- - Uwaga! Teraz kolej na wygrane 
.->0<U)P0. 

— Na nic, powiadam ci ! Nam potrze
ba miliona. Rfiuimiesz? Mil ion, to już coś! 
Ład.:y domek na wsi!.. Aulo!.. Co za pięk
na perspektywa! Ilu to ludzi słucha w tej 
chwili auc'3'cj' z naprężeniem! Biedaków, 
którym me pozostaje nim inn-ego, jak po
kładać w loterii nadzieję na zmianę w 
nędznej ich egzystencji... O! Teraz słu
chajmy! Idą tunery wygrywające m" m! 
Dobrze! 

— Dla ciebie, nie dla mnie!.. 
— Siódemka!.. Brawo! leszcze sYxlem 

ka! Co? Cc''\. 773? Nie może być! Ach! 
Znowu siódemka.. Nie wierzę UtZOm swo-
m ! 

— Ależ tak, Pawle: 7.7773. 
— Nie przerywaj!.. Jeszcze siódemka... 

Wielki Boże! Zero! Zero! Numer 077.773 
wygrał milion! Czy to prawda?.. Nie sen 
na jawie?!.. Jestem milionerem? Jerzy! 
Szarp mnie na miłość boską!.. Obudź 
mnie!... Ależ ja nie śpię! Wygrałem mi 
lion!.. Co za szczęście, mój Boże! Ach! Ja 
kiś ty blady!.. Co ci jest, na Boga?!.. Dla-
czemu tak patrzysz na mnie?! Co ty ro
bisz?!... Co... O, Jezu!.. Ratunku!.. Rat.... 

* • * 
Cofnąwszy się chwiejnym krokiem Je

rzy Cezam upuścił ciężki przycisk, którym 
cisnął w czaszkę swego kolegi i najserde
czniejszego przyjaciela. 

Kiedy wzrok jego padł na bilet ozna
czony numerem 077773 wygrywającym mi 
Hon, oprzytomniał, podniósł przycisk, wy
tarł go chustką do nosa ze krwi starannie i 
położył na biurko. Umywszy swój kieli
szek po koniaku nostawił go na miejsce w 
kredensowej szafie. Zamknął radio, włożył 
do swego portfelu bilet Pawła Teylleta i 

wsunąwszy własny do kieszeni przyjacie
la leżącego bez znaku życia na posadzce 
oddalił się. 

Nikt nie widział go wchodzącego do 
mieszkania Teyileta. Zdcłał również wy
mknąć się niespostrzeźenie przez bramę, 
otwierającą się automatycznie. 

Pierwsza nic-pod-Twika spotkała zbro
dniarza nazajutrz w Pawilcr.ie Flory. U-
rzędnik obejrzawszy jego bilet loteryjny 
uśmiechnął się. 

— Rzeczywiście. Bardzo ciekawe — 
zauważył spokojnie — miejmy nadzieję, żc-
pan zajdzie po drugim ciągnieniu do nas. 

— Jakto? — podchwycił Cezam ze 
zdziwieniem. 

— No tak. Numer 077773 może wygrać 
powtórnie. Byłby to wypadek rzadki wpra
wdzie, ale możliwy ostatecznie. 

— Co pan chce powiedzieć przez to? 
Nie rozumiem? 

Urzędnik spojrzał na pytającego ba
dawczo. 

— Więc to nie żarty?.. Bardzo mi żal 
pana w takim razie. Proszę przyjrzeć się 
swojemu biletowi dokładnie — nadmienił. 

— Czyżbym przesłyszał się?.. Milion... 
główna wygrana nie padła na numer 
077.773? 

— Owszem, ale w czwartej serii. Pan 
zaś ma numer 077.773-ci serii piątej. Pan 
się omylił. Współczuję panu. 

— Nie Jerzy Sezam omylił się, tylko 
roztargniony Paweł Teiłlet, nieszczęśliwa 
ofiara jego chciwości. 

Druga z kolei niespodzianka nie dała 
czekać dhigo na siebie: podczas gdy Jerzy 
Cezam siedząc zgnębiony w kawiarni roz
myślał z goryczą nad bezcelowością ohy
dnej swej zbrodni, wzrok j e n nadł na 
pierwszą stronę gazciy, gdzie figurowały 

j wydrukowane dużymi czcionkami numery 
: loteryjne wygrywające w czwartej serii. 

Oczy mordercy rozszerzyły się nadmier 
t nie. Drżącymi rękoma szperać zaczął w 
swoich kieszeniach, wydostał notes, zaj-

1 rzał doń i chwyciwszy się za głowę wrza-
I snął tak przeraźliwym głosem, że właści-
• ciel kawiarni drgnął z przestrachu: bilet 
oznaczony numerem 123.345 czwartej se
ri i, jego własny bilet, który wetknął do 
kieszeni zamordowanego przyjaciela, wy
grywał mil ion! 

Nawpół przytomny zabójca opuścił ka 
wiarnię zataczając się jak pijany. 

Nie koniec na tym: z wieczornych ga
zet nędznik dowiedział się, że Paweł T y l -
let żyje. Czaszka nieszczęśliwego wytrzy
mała cudem jakimś straszny cios. Powrót 
do zdrowia był kwestią opieki le+carskiej i 
czasu. 

Zabójca, przygotowany ns wszystko o-
czekiwal z rezygnacją przybycia policji. 

Nie zjawiła się wcale. 
Paweł Teyllet bowiem badany po odzy 

skaniu przytomności przez sędziego śled
czego twierdził stanowczo, że musiał być 
napadnięty podczas drzemki w fotelu, gdyż 
nie wie o niczym. 

Czy był to zanik pamięci wywołany 
wstrząsem mózgowym, czy wspatratomyśl 
ność którą wiedziony nie chciał ^ubić by
łego przyjaciela? Nie wiadomo. V rróciwszy 
do zdrowia nie pokazał s:ę w banku, 
gdzie kolegował przez dziesięć lat z Je
rzym Cczan-em. 

Dowiedziano się później, że przeniósł 
się na wieś i żyi dCUf -.ij > ' * " w posia
daniu własnego domu, ai ta i renty. 

Tl. J. S. 
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Zabawy rzymskiego 
d o o k o ł a p ięknej fontanny B e r n i n i e g o . 

pospólstwa 
Rzym, w styczniu. 

Okazje do publicznej zabawy i widowi
ska wszelkiego rodzaju pozostał;, nadal naj 
potężniejszym magnesem wyciągającym 
rzymian z zacisza domowego, skąd zresz
tą nie trudno na ogół ich wyrwać. Nie ule
ga wątpliwości, że nadzwyczajne powodze
nie wielkich „adunat"— zgromadzeń pol i
tycznych, urządzanych tak często na placu 
Weneckim przy frekwencji setek 
słuchaczy, znajduje w dużej mierz-j swe u-
zasadnicnie psychologiczne w tym właśnie, 
ogotait Ł-anym, rysie charakterystycznym 
gawiedzi rzymskiej. 

Tradycją wielu wieków poszczycić się 
też mogą osobliwe jarmarki i zabawy u l i 
czne, urządzane periodycznie w starych 
dzielnicach historycznych miasta. 

Najpopularniejszą chyba tego rodzaju 
imprezą jest coroczny jarmark, urządzany 
na Trzech Króli na Piazza Navona. Wielki 
eliptyczny plac, położony pośród plątani
ny ciasnych uliczek i zaułków nad Tybrem 
zwie się inaczej Circo Agonale, gdyż w 
tym miejscu znajdował się niegdyś cyrk 
Domicjana, któremu plac zawdzięcza po 
dziś dzień swój oryginalny kształt. W okre 
sie renesansu rzymskiego był plac Navona 
prawdziwym salonem i najruchliwszym 
punktem miasta. 

Papież Innocenty X posiadał przy Piaz 
za Navona swój pałac rodzinny— Pamfili 
i postanowił naprzeciw jego okien zbudo
wać pośrodku placu fontannę, która by nie 
miała równych sobie w Rzymie. Żaden je 
dnak z projektów, przedstawionych mu 
przez nadwornego architekta Borrcminie-
go ,nie uzyskał jego aprobaty. Najsławniej 
szy zaś architekt tych czasów, nieśmiertel 
ny twórca kolumnady na placu św. Piotra 
-~Lorenzo Bernini, ulubieniec poprzednie
go papieża, nie był w łaskach u Innocente
go X. I pewnego dnia papież znalazł w 
swych apartamentach prywatnych model 
fontanny, który go od pierwszej chwili za
chwycił. Natychmiast też zapytał o autora 
i usłyszał wówczas, że jest nim— Bernini. 
Początkowo niezadowolony, wyrzekł jed
nak po chwili historyczne słowa; „Kto nie 
chce mieć dzieł Berniniego, nie powinien 
na nie choć razu spojrzeć". W rezultacie 
Bernini otrzymał zleoenie wybudowania fon 
tanny. l v r . K i J . : . . i AyitóHlfl I 

Obok Fontana di Trevl —uchodzi ona 
dziś powszechnie za najpiękniejszą w Rzy 
mie. Na skale, podzielonej tunelami na czte 
ry części, spoczywają postacie, wyobraża
jące cztery rzeki: Dunaj, Ganges, Rio de la 
Plata i Nil . Każda postać otoczona jest oka 
zami flory i fauny, właściwei sinemu śro
dowisku: z wód Nilu wyłania się krokodyl, 

wspaniałe winogrona zwisają nad Duna
jem, egzotyczna palma rośnie koło Gange
su ,a w strumieniach wód, tryskających ze 
skały, na której spoczywa postać tajemni
czej Rio de la Plata, kąpie się niesamowi
ty jakiś potwór wodny. Postać, wyobraża 
jąca Ni l , usadowiona na wprost fasady ko 
ścioła św .Agnieszki, zasłania sobie twarz. 
Mówią, że Bernini rozmyślnie rzeźbę swą 

tysięcy | tak ukształtował i że szczegół ten jest wy 
razem współzawodnictwa dwóch wielkich 
artystów: twórcą kościoła św. Agnieszki był 
mianowicie rywal Berniniego, Borromini.. 

Na szczycie czterech zbiegających się 
skał ustawił architekt potężny obelisk trzy 
nastometrowej wysokości, zakończony go
łębiem— herbem Pamfili. Znawcy ówcze
śni wyrażali przekonanie, że tak wielki cię 
żar, spoczywający nad próżnią, musi się j 
prędzej czy później zawalić 
trzy wieki biją już wody pięknej fontanny, 
świadcząc, że Berniniemu dobrze znane by 
ły prawa statyki... 

Na takim zatym tle odbywa się w Rzy 
mie doroczny jarmark Trzech Króli. Już 
na kilka dni naprzód Piazza Navona oży
wia się i zupełnie zmienia swój wygląd. 
Rozległy plac zapełnia się szczelnie strąga 
nami, budami i pawilonami najróżniejsze

go przeznaczenia. Tu sprzedaje się inkru
stowane pudełka drewniane z Sorrento, 
tam kruczowłosa piękność z Zatybrza za
prasza do spróbowania 

szczęścia w tomboli, 
ówdzie zaś smażą się na oczach widza 
daktyle w cukrze. 

Ciemne sklepy— „botteghe" dokoła pla 
cu wynajęte są już od dawna. Zainstalowa 
ły się tam— jak rok rocznie— imprezy wi 
dowiskowe .Teatry marionetek, panoramy 
i gabinety osobliwości. Tym razem modna 
jest Abisynia. Barwne afisze zachęcają 
więc do obejrzenia tańców etiopskich 
w wykonaniu niewolnic z Harraru, „uwo l 
nionych przez nasze bohaterskie wojska". 
Gdzie indziej znów oglądać można „dzikie 
węże", schwytane w Godżam! A wszystko 
za pół lira, czyli niecałych piętnaście gro-

Tymczascm^ szy... 
'armark na rzęch Króli oieszy się tu 

szczególniejszym powodzeniem z tego 
względu, że głównie tego właśnie dnia, a 
nie na Boże Narodzenie .obdarowuje się 
dzieci, święto zwie się też „Befana"— od 
legendarnego starca, przynoszącego dzie
ciom podarki; określenie „Trzech Król i " 
jest tu naogół zupełnie nieznane . 

'fTMfrl < fff • K. J. 

na fotelu elektrycznym. 
Stefan Kotowicz, 22-letni morderca Kle 

mensa Mikołajczyka, właściciela składu ży 
wnościowego przy ul. Lagrange w New Jor 
ku skazany został na śmierć. Wyrok za
padł w sądzie powiatowym. Na ławie przy 
sięgłych zasiadało 8 mężczyzn i 4 kobiety. 
Jeden tylko członek ławy przysięgłych wa 
hał się oskarżonego uznać winnym. 

Kotowicz zachowywał się na pozór spo 
kojnie, chociaż zrozpaczona matka zemdlą 
ła i córka musiała ją cucić. 

Kotowicza odprowadzili do celi wię
ziennej deputowani Franciszek Liberkow-

ski, John Sayen, Jack Heizlemen i Leo Col 
lins Skazany chętnie rozmawiał z przedsta 
wicielami prasy. Wyraził się, że nie przy
puszczał, aby go sąd uznał winnym na 
podstawie dowodów poszlakowych. Koto
wicz jeszcze żywił nadzieję, że go uznają 
niepoczytalnym. 

Obrońca Kotowicza, adwokat Young, 
wniósł do sądu powiatowego podanie o od 
nowienie rozprawy na pdstawie pięciu rze 
kornych błędów popełnionych w toku pro
cesu. 

Fabryka cytar w płomieniach. 
Wonny dym ściągnął tysiące gapiów. 

Wspaniały gmach fabryki wyrobów ty
toniowych J. Lion et Co., w Londynie padł 
w tych dniach pastwą pożaru, który stra
wił nietylko urządzenia fabryczne, ale i ma 
gazyny, gdzie złożono olbrzymie, kilka ty 
sięcy sztuk liczące sterty cygar i papiero
sów. Był to w ostatnim czasie, drugi po Cri 
stal Palące olbrzymi pożar w Londynie. 
Grozę rozszalałego żywiołu potęgowały gę 
ste chmury błękitnego dymu, unoszącego 
się nad płonącymi zabudowaniami . 

Ktokolwiek jednak zbliżył się do miej
sca pożaru ,<iv.ai na nim, jak przykuty, 
wciągając z lubością wonny dym cygar i 
papierosów. 

Źe jednak zbytek dobrego szkodzi, k i l 

ku upartych widzów, którzy nimo wezwań 
straży ogniowej i pełniącą służbę porządko 
wą policji nie chcieli się rozejść, musiano 
odwieźć do domów z objawami silnego za
trucia dymem tytoniowym* Dyrekcja fabry 
ki wyznaczyła wysoką premię za uratowa 
nie płonących zapasów tytoniu i gotowych 
wyrobów. Mimo rozpaczliwych wysiłków 
straży nie udało się jednak uchronić maga 
zynów przed niszczącym żywiołem, pastwą 

i którego padło około 5 milionów cygar i 
papierosów oraz kilka tonn tytoniu. Kilku 
strażaków musiano z ciężkimi poparzeniami 
odwieźć do szpitala. Wszyscy członkowie 
strażackiej drużyny ratowniczej pracowali 
przy gaszeniu pożaru w maskach przeciw-
dymnych, chroniąc się w ten sposób przed 
niebezpieczeństwem uduszenia się w kłę
bach dymu tytoniowego . 

Nowa fruiura. 

W Ameryce lansowana jest obecnie nowa 
fryzura, zwana według swej twórczyni „ f ry 

zurą Jean Muir" . 

» 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Hr. Adam Górzyński zrzekł się pretensji 

do milionowego spadku po ojcu na rzecz 
nielubianej macochy i postanowił sam, jako 
inżynier, zapracować na życie. 

W majątku starego hr. Klewskiego otrzy
mał przejściowo posadę bibliotekarza. Mal
tretowana przez starego dziwaka piękna po
kojówka Zosia wzbudziła w nim żywsze 
uczucie. Po gwałtownej rozprawie ze sta
rym Klewskim zabrał Zośkę i ożenił się z nią 
przy poparciu starego proboszcza ks. Tań
skiego. W Białymstoku przyjął pracę zwykłe 
go robotnika budowlanego. 

Pieniądze zmarłego hr. Górzyńskiego by
ły złożone w banku, którego dyrektorem był 
Lotarius. B. komisarz policji SobeV, ebc.^e 
detektyw prywatny, zdemaskwwa/ wdowę 
po hr. Górzyńskim, a matochę ' r . Adama 
jako byłą członkinię szajki włamywaczy. Jej 
dav».y kochanek Zarwański (kolega młode
go Górzyńskiego na robotach budowlanych 
w Białymstoku), odszukał ją w Warszawie i 
ostrzegł przed niebezpieczeństwem jakie jej 
grozi. Postanowili zlikwidować co się da i 
uciec, ponieważ testament, na podstawie któ 
rego weszła w posiadanie majątku starego 
Górzyńskiego, był sfałszowany. 

A ten pan co zawsze z elektrowni 
przychodzi, to gdzie się podział? — zapy 
tała Mańka, której wpadł w oko prawdzi
wy urzędnik elektrowni. 

— Już nie pra/uie — odparł bez waha 

nia przybyły. — Dostał lepszą posadę na 
prowincji. 

— Aha... — mruknęła bez przekona
nia. 

Sobek zupełnie nie zwrócił uwagi >a 
osobnika w szarym ubraniu. Kiedy jednaK 
ten wychodził — detektyw zatrzymał go: 

— Pan jest z elektrowni? — zapytał 
od niechcenia. 

— Tak jest.... 
— I o cóż panu chodziło? 
— Linia jest przeciążona — odpowie

dział fachowo zagadnięty — więc liczę 
vkontakty, czy przypadkiem nie tu kryje się 
przyczyna przeciążenia... 

— Pan jest elektromonter? 

— Inżynier - elektryk do usług — u-
śiniechnął się nieznajomy z odcieniem pe
wnej wyższości, bez obrazy oczywiście. 

— Przepraszam pana — rzekł Sobek 
— zapytałem się dlatego, że nie ma pan 
na sobie uniformu elektrowni. 

— Tylko niższy personel jest do niego 
obowiązany — odpowiedział niezmiesza-
ny szary człowiek. 

— Wiem — mruknął Sobek. 
Nieznajomy ukłonił się i ruszył ku 

drzwiom. 
Gdyby Sobek obejrzał sie za siebie — 

może nie pozwoliłby mu wyjść. Ale — nie 

widział Mańki, która stojąc tuż za nim 
chciała mu dać jakiś znak. 

Szary człowiek wyszedł. 
Skoro tylko drzwi się za nim zamknę

ły — Mańka przyskoczyła do detektywa. 
— Wi pan co? Mnie się ten facet wy 

lał, że nic z elektrowni.... 
— Niby dlaczego? — zapytał Sobek 

liechętnie. Nie cierpiał, gdy ktokolwiek u 
.iłował wykazać większą niż jego inteligen 

cję. 
jf- Bo tu zawsze przychodził inny i 

ten inny był tutaj jeszcze przedwczoraj. A 
ten powiada, że tamten dostał posadę na 
prowincji Mnie się to nie widzi. Jakby 

ferem. Ale żadnemu z nich nie przyszło 
do głowy zatrzymać — bo przy skrzyżo
waniach zwalniała przepisowo.... 

Wreszcie taksówka zatrzymała się 
przed jednym z elegantszych hoteli. Tu 
osobnik w szarym ubraniu wyskoczył, nie 
oglądając się nawet na szofera, szofer zaś 
— nie oglądał się na niego: zakręcił i 
ruszył do pierwszego z brzegu postoju.... 

Na trzecim piętrze w małym pokoiku 
na szarego człowieka oczekiwał niecierpli 
wie — moitsieur Sulpicjusz Chantourin. 

— No? — zapytał krótko. 
— Źle jest.... — odpowiedział szary 

człowiek. — Zastałem tam jakiegoś draba, 
dostał posadę na prowincji.... to przecież, który z powodzeniem udawał gospodarza, 
nie tak nagle. A skąd ten facet może wie
dzieć, że ta posada na prowincji jest lep

ią? — rozumowała na głos. 
Ale Sobek ruszył ramionami. 
— Et! Głupstwa gadasz! — zakonklu 

dował z pogardą, jak przystało na przysię 

co ma taki donośny basowy 

— mruknął Chan-

i tę starą, 
głos. 

— Grotkowska 
totirin 

— Może... Nie wiem. Ten drab... mnie 
się zdaje, źe skądś go znam, podejrzewał 

głego demokratę — Tamten, który tu przy mnie o jakieś nieczyste zamiary, bo trochę! 
chodził to był monter, albo inkasent. Ten 
jest inżynier, więc mogą się nawet wcale 
nie znać. Tak ci tylko powiedział, boś się 
głupio pytała... 

Mańka nie odpowiedziała nic, ale wy 
dało się jej, że tym razem — ona ma ra 
cję. 

Tymczasem osobnik w szarym ubraniu 
wsiadł już w taksówkę i gdyby nawet So
bek zdecydował się gonić go — było już 
za późno. Gonić można było wtedy, gdy 
tylko wyszedł, szary człowiek bowiem, ze 
szedłszy ze schodów — do taksówki ru
szył biegiem. 

Taksówka zaś poderwała się z miejsca, 
jak zraniony koń. Raz po raz oglądali się 
za nią policjanci, pełniący służbę na skrzy 
źowaniich ulic, bo każdemu z nich wyda 
walo się, źe ta jazda pachnie pijanym szo 

się wypytywał, ale ostatecznie puścił 
mnie 

Chantourin .aż podskoczył. 

— Jałcto? Więc dałeś się złapać? 
— Ech! Takiś stary, a taki jeszcze glu 

pi. Nie mogłem wejść inaczej, wic* przed 
stawiłem się jako inżynier z elektrowni. 
Obejrzałem całe mieszkanie... 

Chantourin zamyślił się. 
— Aha... — mruknął. — Aha... to zna 

czy — jest już tak źle, źe gorzej być nie 
może. 

— Mnie się zdaje, że przesadzasz — 
zaoponował szary. 

Ale Chantourin zmierzył go spojrze
niem zlekka pogardliwym. 

— Słuchaj, Roland żebyś ty był tak 
wysoki, jak jesteś głupi — tobyś księżyc 
mógł pocałować. Tu chodzi o to, że jeżeli 1 

ta wściekła baba uciekła — to uciekła ze 
wszystkim, co się dało zabrać. A skąd 
ty wiesz, źe ona nie zabrała już pieniędzy 
od Lotariusa? 

— Ano.... tak. Jeżeli myślisz o tych pie 
niądzach to rzeczywiście... Ta sprawa wy 
gląda na przegraną. 

— WygMa? J cst przegraną, a nie wy 
gląda. 

— Na ten temat chętniebym z tobą po 
dyskutował — mruknął apatycznie Roland. 

Chantourin, który krążył po pokoju, jak 
uwięzione zwierzę po klatce — zatrzymał 
się: 

— A ty myślisz, źe co? Źe to nie jest 
przegrana sprawa? 

— Ja myślę, że jeżeli nam się uda od
naleźć twoją hrabinę — to uda nam się 
odnaleźć i pieniądze. Tylko.... 

— Tylko co? — podchwycił Chantou 
rin. 

— Tylko trzeba wmówić w babę, że 
wy mieliśmy niezłomny zamiar grać uczci 
wie. Że jeżeli żaden z nas nie zjawił się do 
tychczas, to jedynie dlatego, że ciebie are 
sztowano.... na przykład za te francuskie 
sprawki... 

Chantourin zmarszczył się, po czym pod 
niósł brwi, a wreszcie twarz rozjechała mu 
się złym uśmiechem. 

— Masz rację.... To jeszcze nie jest 
przegrana sprawa. 

Podczas gdy rzekomy Osiński odbywał 
ze wspólnikiem tę naradę wojenną — po
ciąg, którym jechała Górzyńska i Z.~~v/ań 
ski — zatrzymał się przed peronem dwor 
ca poznańskiego. 

Zarwański przez 'cala drogę olóll trzy 
po trzy, aby tylko utrzymać w.->!c !m t,?-
kim humorze sw.n kochankę, "!e — nie 
bardzo mu się to udawaio. 

(D. c. II.) 
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Pizyczyny niepowodzeń łódzkiej siatkówki. 
Kluby nie mtagą sal. 

Z g o d n i e z n a s z y m i p r z e w i d y w a n i a m i , n ie p o w i o -
d ł o się r e p r e z e n t a n t o w i Ł o d z i , z e s p o ł o w i W K S , w 
t u r n i e j u s i a t k ó w k i m ę s k i e j o m i s t r z o s t w o P o l s k i , 
o d b y t y m os ta tn io w W a r s z a w i e . 

P r z e w i d y w a n i a nasze o p i e r a l i ś m y na d o ś w i a d 
c z e n i u , n ies te ty , s m u t n y m . 

G d y m i s t r z o s t w a P o l s k i r o z g r y w a n e b y ł y na b o i . 
s k u o t w a r t y m , t r z y k r o t n i e t y t u ł na jwyższy dos tawa ł 
się w ręce Ł o d z i ( Ł K S ) . 

G d y c iężar sezonu p i ł k i s i a t k o w e j p r z e n i ó s ł się 
na ok res z i m o w y , ł ó d z k a s i a t k ó w k a zaczęła m n i e j 
p o w a ż n ą r o l ę o d g r y w a ć w k o n k u r e n r j i o g ó l n o p o l 
s k i e j . 

P r z y c z y n a b a r d z o pros ta . Ł ó d ź n t e pos iada o d 
p o w i e d n i c h sa l . J e d y n a sala P o l s k i e j Y M C A o d 
d a w a n a j e f na z a w o d y , k l u b y j e d n a k p r o w a d z a 

t r e n i n g i n a c i a s n y c h s a l k a c h s z k o l n y c h . 

O o s i ą g n i ę c i u w t y c h w a r u n k a c h w y s o k i e j k l a 

sy n ie m o ż e być m o w y . T o też W a r s z a w a , K r a k ó w , 
L w ó w , W i l n o — j u ż W T p r z e d z i ł y nas w t e j grze. 

C o gorsza, Ł ó d ź n ie d o g o n i n i g d y i n n y c h o k r ę 
gów, j e ś l i n i c b ę d z i e d y s p o n o w a ł a p a r u o d p o w . c d -
n i m i s a l a m i czy h a l a m i . 

J c ś l j w s i a t k ó w c e k o b i e c e j Ł ó d ź z d o b y ł a p ie r 
w s z e ń s t w o , pam ię t ać n a l e ż y , iż zespół m i s t r z o w s k i 
Ł o d z i o d b y w a ł t r e n i n g i w ł a ś n i e w sa l i o p e ł n y c h 
w y m i a r a c h ( Y M C A ) . 

W n a j b l i ż s z a n i e d z i e l ę r o z p o c z n ę się ł ó d z k i e 
m i s t r z o s t w a k o s z y k ó w k i . H i s t o r i a się p o w t ó r z y , b o 
żadna z m ę s k i c h d r u ż y n k l u b o w y c h n i e m a m o ż n o 
ści t r e n o w a n i a się w sal i o p r z e p i s o w y c h w y m i a 
r a c h . 

CZYŻBY JUŻ? 
Walasiewiczówna w obozie z a w o d o w c ó w . 

(—) W c z w a r t e k 21 b m . o d b ę d z i e się na l o d o 
w i s k u Ł K S - u o g. 19 mecz h o k e j o w y o m i s t r z o 
stwo k lasy A S K S — U T . Z e w z g l ę d u na kon iecz 
ność rozpoczęc ia r o z g r y w e k m i ę d z y g r u p o w y r h , Ł O 
Z H L dążyć b ę d z i e do j a k na jszybszego w y ł o n i e n i a 
m i s t r z a h o k e j o w e g o L o d z i , to też na sobotę i n ie 
dzielę, w y z n a c z o n y b ę d z i e szereg da l szych z a w o d ó w , 

i (—) W p i ę t e k 22 h m . o d b ę d ę się w l o k a l u K P 
| Z j e d n o c z o n e p r z y u l . P r z ę d z a l n i a n e j 68 o g. 20 to

w a r z y s k i e d r u ż y n o w e z a w o d y b o k s e r s k i e Z j e d n o 
czone — K r u s z e e n d e r w wagach o d m u s z e j do p ó l -

| c i ę ż k i e j . 

( — ) Z a r z ę d Ł ó d z k i e g o O k r ę g o w e g o Z w i ę z k u 
L e k k o a t l e t y c z n e g o z d y s k w a l i f i k o w a ł 1 na o s t a t n i m 
z e b r a n i u k i e r o w n i c z k ę sekc j i k o b i e c e j T o m a s z ó w -

| s k i c j F a b r y k i Sz tucznego J e d w a b i u p. H o ł y s z e w s k ę 
, na p r z e c i ę g d w ó c h l a t z p o z b a w i e n i e m p r a w a p ia 

s t o w a n a ! m a n d a t ó w za n i e o d p o w i e d n i e i w i e l c e n i e . 
s p o r t o w e z a c h o w a n i e się na m i s t r z o s t w a c h l e k k o 
a t l e t y c z n y c h w Ł o d z i . Poza t y m d w u l e t n i e d y s k w a 
l i f i k a c j ę zosta ł u k a r a n y k i e r o w n i k sekc j i l e k k o 
a t l e t y c z n e j Geye ra p. K u p i e c k i za n i e w ł a ś c i w e za
c h o w a n i e się na m i s t r z o s t w a c h k l a s y C . 

(—) Z a r z ę d Ł O Z L A u n i e w a ż n i ł o b e c n i e p u n k t a 

Korespondent nowojorski niemieckiego 
biura informacyjnego donosi, że przebywa
jąca w Ameryce lekkoatletka polska Wala-
siewiczówna znalazła się ostatnio w poważ
nych kłopotach finansowych, które zmusi
ły ją do rezygnacji z tegorocznych studiów 
ria uniwersytecie. Zmuszona trudnościami f i 
nansowymi Polka zdecydowała sie przyjąć 
propozycję menażera amerykańskiego w 
sprawie przejścia na zawodowstwo i wkrót-

NIEMCY — HOLANDIA. 
Mecz kolarski. 

W krytej hali sportowej w Stuttgarcie 
odbył się międzypaństwowy mecz kolarski 
Holandia — Niemcy. Zwyciężyli zawodnicy 
niemieccy w stosunku 47:27 pkt. 

Zawodom przyglądało się ponad 8.000 
widzów. W poszczególnych konkkurencjach 
fwyciężyli. 

4x15 kim.: W pierwszym biegu — Stach 
16:05 sek., w drugim, trzecim i czwartym 
biegu zwyciężył Metze, najlepszy wynik uzy 
skując w trzecim biegu — 16:03 sek. 

W biegu sprinterów: w pierwszym bie-
łu , drugim i trzecim zwyciężył Niemiec Rich-
Jjr, mając najlepszy czas 10 sek. 

W omnium — pierwszy Merkens 1:10,8 
»ck. W biegu na 2.000 m. zwyciężył Mer
la ns 

ULIZOAWKA POD OKIEM INSTRUKTORA 
Niewątpliwie najlepiej urządzonym te

renem ślizgawkowym w Lodzi jest lodowi
sko ŁKS. Obejmuje ono obecnie wzorowy 
lor hokejowy, zaopatrzony w małą trybunę, 
oraz olbrzymią ślizgawkę o idealnej po
wierzchni lodu. Mniejsza ślizgawka znajdu
je się na letnim basenie pływackim. 

Obok lodowiska obszerna szatnia, bufet 
i cieplarnia. Lodowisko czynne jest dla pu
bliczności od rana do godz. 22-ej. 

Na miejscu instruktor łyżwiarski. 

ce uda się z kilkoma zawodowymi lekko-
atletkami w wielkie tournee po Ameryce. 

Wiadomość tę podajesmy z zastrzeżeniem 
nie jest bowiem pewne, czy Walasiewiczów-
na istotnie już opuściła szeregi amatorów. 
Dotychczas była mowa tylko o tego rodzaju 
zamiarze. 

W razie zostania profesionałką sporto
wą Walnsiewiczówna byłaby na zawsze 
stracona dla sportu polskiego. 

PRZYGOTOWANIA LIOOWCÓW ŁKS. 
Dziś pierwszy trening. 

Dziś (wtorek) piłkarze ŁKS-u rozpoczy
nają, po długim wypoczynku, przygotowaw
czy trening zimowy, który będzie stale odby
wał się w sali Polskiej YMCA. (Moniuszki 
Nr. 4-a). 

Początek treningu o godz. 20.30. 
Obecność wszystkich zavodników obo

wiązkowa. 
ZAPAŚNICY WARSZAWSCY 

W PABIANICACH. 
W dn. 24 bm. zapaśnicza drużyna Pasty 

walczyć będzie w Pabianicach w meczu to
warzyskim z zespołem Krusche-Ender. 

Rewanżowy mecz odbędzie się 2 lutego 
w Warszawie. 

C I E K A W A W Y S T A W A . 
W l o k a l u M i e j s k i e g o M u z e u m E t n o g r a f i c z n e g o 

m i e ś c i się wys tawa p rac a r t ys tek - m a l a r e k : p p . G o . 
d l e w s k i e j , K w a p i s z e w s k i e j , E b l n o w e J 1 M o g i l n i e -
k i e j - I w a s z k i e w i c z o w e j . W y s t a w a p r z e d s t a w i a s ię 
i m p o n u j ą c o . E k s p o n a t y z n a n y c h m a l a r e k ł ó d z k i c h 
r o z m i e s z c z o n e są w cz te rech w s p a n i a l e u r z ą d z o n y c h 
sa lonach . Z e w z g l ę d u na ce l ( c a ł k o w i t y d o c h ó d 
p r z e z n a c z o n o na d o ż y w i a n i e n a j b i e d n i e j s z e j d z i a 
t w y s z k o l n e j ) o raz n a b a r d z o w y s o k i p o z i o m p r a r , 
w y s t a w a j es t g o d n a szczerego p o p a r c i a . N a d m i e n i a 
m y , że w y s t a w a jes t o t w a r t a c o d z i e n n i e o d g. 10 
do 20 i m i e ś c i się p r z y u l . F l o t r k o w t k i e j 104 ( M i e j . 
ak ie M U M D D I E t n o g r a f i c z n e ) . 

O S T A T N I E W Y S T Ę P Y J . K U L C Z Y C K I E J W 
T E A T R Z E M I E J S K I M P O C E N A C H 

Z N I Ż O N Y C H . 

D z i ś w e w t o r e k o godz. 7.30 w iecz . o raz w czwar 
t e k i w p i ę t e k os ta tn ie p o w t ó r z e n i a w y b o r n e j k o r n e 
d i i m u z y c z n e j „ N o c w G r a n d H o t e l u " w k t ó r e j zas łu 
żone o k l a s k i p r z y o t w a r t e j scenie z b i e r a p o p u l a r n a 
p r i m a d o n n a t e a t r ó w w a r s z a w s k i c h J a n i n a K u l c z y c 
ka w r a z z A n k w i c z ó w n ą , W i ę c k o w s k i m i K o r w i n e m 
C e n y na w i d o w i s k a te z n i ż o n e . 

W p r ó b a c h p o d reżyser ię H . S z l e t y ń s k i e g o a r c y 
d z i e ł o Ż e r o m s k i e g o „ H o ż a " . 

Ł Ó D Ź W H O Ł D Z I E L U D W I K O W I S O L S K I E M U . 

Z a r z ą d m ias ta Ł o d z i na p o s i e d z e n i u M a g i s t r a t u 
w u z n a n i u n i e s p o ż y t y c h zas ług j a k i e L u d w i k S o l s k i 
p o ł o ż y ł d l a sceny p o l s k i e j p o s t a n o w i ł nadać m u g o d 
ność h o n o r o w e g o d y r e k t o r a T e a t r u M i e j s k i e g o . 
W r ę c z e n i e d y p l o m u z a s ł u ż o n e m u a r t yśc ie o d b ę 
dz ie s ię na u r o c z y s t y m p r z e d s t a w i e n i u „ F r y d e r y k a 
W i e l k i e g o " w ś r o d ę o godz , 8.30 w i e c z . B ę d z i e t o 
w i e l k i e św ię to k u l t u r a l n e naszego m i a s t a . 

BAL OGRODNIKÓW. 
W dniu 30 stycznia br. odbędzie sie „Tra

dycyjny Bal Ogrodników" w salonach „Do
mu śpiewaków" ul. 11-go Listopada 21. 

Cała łódzka elita musi się spotkać na 
tym balu i spędzić wesoło czas wśród powo-
Jzi kwiecia. 

Kwiaty dla pań. Niespodzianki kwiato
we. Mazu; konkursowy. 

Wstftp tylko za zaproszeniami, które 
otrzymać można codziennie: kwiaciarnia 
B-ci Dymkowsktch, Plac Kościelny 4. 

Gospodarstwo Ogrodnicze, Jerzy Kołacz
kowski, Piotrkowska 241 i we wtorki i piąt
ki od 9 — 15 i od 18 — 20-ej w sekretaria
cie ,Woj. Zw. Ogrodniczego, uL Piotrkow
ska 9 6 , IV piętro. 

c ję z a w o d ó w l e k k o a t l e t y c z n y c h k o b i e c y c h o nagro 
dę p r e z y d e n t o w e j M o ś c i c k i e j d la k l u b ó w f a b r y c z 
n y c h . N a g r o d ę z d o b y ł na własność k l u b I K P , j e 
d n a k w s k u t e k p r o t e s t u T F S J zarzęd Ł O Z L A s t w i e r 
d z i ł n i ew łaśc iwość k l a s y f i k a c j i i p u n k t a c j ę u n i e 
w a ż n i ł . N a g r o d a będz ie p o n o w n i e rozeg rana w se
zon ie l e t n i m . 

( — ) W n i e d z i e l ę 21 b m . o d b ę d ę się w h a l i pa 
b i a n i c k i e g o K r u s z e e n d e r a z i m o w e «n is t rzos lw» lek 
k o a t l e t y c z n e o k r ę g u ł ó d z k i e g o . M i s t r z o s t w a r o z p o . 
cznę się 0 g. 10.30. P r o g r a m m i s t r z o s t w p r z e w i d u j e 
nas tępu jące k o n k u r e n c j e : p a n o w i e — 25 m , 1000 n i , 
sztafeta 3 na 1000 m , s k o k w d a l , s k o k w zwyż i 
r z u t k u l ę ; p a n i e — b i e g i 25 n i , 500 m i sztafeta 
3 na 500 m , skok w da l z m ie j sca i z r o z b i e g u , s k o k 
w zwyż 1 r z u t k u l ę . S tar tować m o g ę z a w o d n i c y 
k l asy A i l i . Zg łoszen ia do m i s t r z o s t w n a p ł y w a j ą 
dość l i c z n i e . 

( — ) N a n i e d z i e l ę 24 b m . p r z y j e ż d ż a d o P a b i a 
n i c d r u ż y n a zapaśn icza wa rszawsk ie j P A S T - y , k t ó 
ra rozegra mecz t o w a r z y s k i z zespo łem K r u s z e 
ende ra . 

(—) T e r m i n w a l n e g o z g r o m a d z e n i a Ł O Z A zo
stał u s t a l o n y na 7 l u t e g o . O d b ę d z i e się ono n a j p r a 
w d o p o d o b n i e j w l o k a l u S i ł y . 

(—) N a d e s z ł a p o d ad resem k l u b u I K P depesza 
o d PZ1.5, w k t ó r e j za rzęd P Z B k o m u n i k u j e , że za
m i a s t p r z e w i d z i a n e g o m e c z u z W a r t ą , w y z n a c z o n y 
jes t na n i e d z i e l ę 2 1 b m . mecz p o w t ó r n y p o m i ę d z y 
I K P i K S Z O . Mecz t en o d b ę d z i e s ię o g . 11.30 w 
sa l i T e a t r u P o l s k i e g o . 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski. Noc w Grand Hotelu. 
Teatr Polski (Cegielniana 27) Czarujący 

chłopiec. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 

Ich czworo. 
Adria. Bolek i Lolek 
Casino. Upiór na sprzedaż. 
Corso I. Pieniądz. I I . Droga bez powrotu. 
Europa. Noc przed bitwą. 

Grand-Kino — San Francisco. 
Metro. Bolek i Lolek . 
Miraż. Pokusa 
Przedwiośnie, Adieu. 
Palące. Tak się kończy miłość. 
Rakieta. Panowie w cylindrach 
Rialto. Allotria. 
Zachęta. " 
Instytut propagandy sztuk"! w parku 

Sienkiewicza otwarty codziennie od godz. 
1 1 — 2o-ej. 

WYSTAWY. 
W y s t a w ą o b r a n ó w L a s z e n k i — P i o t r k o w s k a 113 
W y s u w a o b r a z ó w A b e G u t n a j e r a — P i o t r k o w 

ska 106 
W y s u w a p r a c m a l a r s k i c h p a ń : G o d l e w s k i e j , K w a 

p i s z e w s k i e j , E b i n o w e j , M o g i l n i c k i e j - I w a s z k i e 
w i c z o w e j — P i o t r k o w s k a 104 ( w l o k a l u M i e j 
sk iego M u z e u m E t n o g r a f i c z n e g o ) . 

W y s t a w a „ Ł ó d ź w o b r a z a c h " — P a r k S i e n k i e w i c z a . 

Wycieczki lotnicze 
Bilety a b o n a m e n t o w e d o 

Przefazdy do 
Warszawy WAGONS-LITS/COOK, 
i* Ameryki * * * * * * p i o t r k o w s k a e s * * * * * * 

Zycie ekonomiczne 
B A W E Ł N A . 

N o w y J o r k : l o c o 13.08, l u t y 12.46, marzec 12.48, 
k w i e c i e ń 12.41 

L i v e r p o o l : l o c o 7.18, s tyczeń 6.93, l u t y 6.93, 
marzec 6.93 

B r e m a : l o c o 14.99, m a r z e c 13.28, m a j 13.32. 
l i p i e c 13.33 

Walniej, ćSewizn I akcie 
Słabsza tendencja dla papierów pańsluowyc. 

D z i a ł p a p i e r ó w p a ń s t w o w y c h cechowa ł n a s t r ó j 
s łabszy p r z y dość ż y w y c h o b r o t a c h . 

Z p r e m i ó w e . k 3-proc. T o ż . I n w e s t y c y j n a 1 e m . 
z n i ż k o w a ł a o 75 gr , 2 ero. ,, 50 gr , ser ie 2 e m . s t ra 
c i ł y 25 gr, a 4 - p r o c . Poż . D o l a r o w a r ó w n i e ż 25 gr 
na sztuce. 

Z i n n y c h p a p i e r ó w p a ń s t w o w y c h 5-proc. Poż . 
K o n w e r s y j n a o b n i ż y ł a się o 0.38 p r o c , 7 -proc . Sta
b i l i z a c y j n a o 1 z ł , a 6-proc. D o l a r o w a , 4 - p r o c . K o n 
s o l i d a c y j n a oraz l i s t y i o b l i g a c j e b a n k ó w pańs two
w y c h o d c h y l e ń k u r s o w y c h n i c w y k a z a ł y . 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
Poż . I n w e s t y c y j n a 1 e m i s j i 61.00, 2 e m i s j i 64 75, 

2 e m . ser ie 82.50, D o l a r o w a 3 s. 46.50, S t a b i l i z a 
cy jna 1927 r. 450.00, K o n s o l i d a c y j n a 1936 r. 49 .75 , 
K o n w e r s y j n a 1924 r. 53.30, D o l a r o w a 1919 r. 64.50, 
L . Z . P a ń s t w o w e g o B n n k u R o l n e g o 83.25 i 94.00. 
L . Z . 1 O b i . K o m . B a n k u G o s p o d a r s t w o K r a j o w e g o 
w s z y s t k i c h e m i s y j 83.25, 94.00 i 81.00, B u d o w i . 93 .0* 
Z i e m s k i e w W a r s z a w i e 5 s. 48.50, m . W a r s z a w y 
1953 r. 55.25, P o z n . Z i e m s t w a K r e d . s. L . 4-6.00 

'Akcje — niejednolicie. 
Z e b r a n i e g i e ł d y a k c y j n e j b y ł o dość o ż y w i o n e , 

p r z e d m i o t e m t r a n s a k c y j b y ł o sześć g a t u n k ó w p a 
p i e r ó w d y w i d e n d o w y c h , n a s t r ó j p a n o w a ł z m i e n n y . 

B a n k P o l s k i 108.00, C u k i e r 29.00, W ę g i e l 16,73, 
L i l p o p 13.75, N o r b l i n 52.00, S ta rachow ice 32.50 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 

W a r s z a w a , 19. 1 . — U r z ę d o w a cedu ła g i e ł d y 
z b o ż o w o - t o w a r o w e j w W a r s z a w i e . 

Pszen ica j e d n o l i t a 28.00 — 28.50, ż y t o I s tand . 
22.50 — 23.00, m ę k a pszenna gat. I w y c i ą g o w a 
45.00 — 46.50 , m ę k a ż y t n i a w y c i ę g . 32.50 — 33.50, 
m ą k a razowa 26.50 — 27.50 

P o z n a ń , 19. 1 . — U r z ę d o w a c e d u ł a g i e ł d y zbo
ż o w o - t o w a r o w e j w P o z n a n i u . 

C e n y t r a n s a k c y j n e : ży to 23.10 — 23.00 
C e n y o r i e n t a c y j n e : ży to 22.25 — 22.50 , pszen ica 

27.00 — 27.25, m ę k a ż y t n i a w y r i i j g . 33.50 — 31.00, 
m ę k a pszenna gat. I w y c i ę g . 44.00 — 45.00 

Ł ó d ź , 19. 1 . — U r z ę d o w a c e d u ł a g i e ł d y zfco-
ł o w o . t o w a r o w r j . 

C e n y o r i e n t a c y j n e : ż y t o I s tand . 23.00 — 28.75, 
I I s tand . 22.75 — 23.00, pszen ica j e d n o l i u 28.50 — 
28.75, pszen ica z b i e r a n a 28.25 — 28.50, O g ó l n e uspo 
s o b i e n i e stałe, 

Jutro z jemy na obiad. 
Barszcz burakowy z uszkami pieczeń cielę 
ca z marchewką, Pączki. 

WINSZUJEM\ 
Jutro. Fabianowi. 
Wschód słońca 7,37 
Zachód słońca 16,14 
Długość dnia 8,37 
Przybyło dnia 38 min. , 
Tydzień 4. 

ji? m 15 Ul! 
Pełna tabela wygranych, 

CIĄGNIENIE I. 

10.000 zł — 28785 50099 
5000 zł — 37314 49786 55886 57241 

98711 152619 159613 
2000 zł — 8545 5628 25811 33134 

39786 44046 45392 46878 50759 58026 
55335 64836 74008 74192 105975 106084 
110716 112259 146395 150156 150173 
151831 152734 164668 171150 190378 
194944 

1000 zł — 25406 28327 32551 35669 
38715 44354 48033 48960 72779 77182 
83671 97598 103916 111282 115159 
115764 125823 128351 146899 148855 
149244 153706 159288 168172 170450 
177554 181760 191669 

71 88 688 773 984 33001 17S 209 84 387 6*7 71 711 79 
M l 9 3 * 36014 274 97 430 33 46 707 37039 42 34 163 384 
382 820 973 38063 121 238 302 486 99 831 945 39161 73 297 
488 303 84 697 820 

60084 323 523 33 643 789 934 93 61096 106 270 339 626 

706 24 38 858 62021 217 338 403 26 377 670 822 90 948 63230 

693 746 882 64075 474 597 614 42 59 729 896 957 03134 43 

512 623 77 66167 313 77 430 64 514 35 64 646 723 38 842 

67348 66 404 31 68052 327 484 514 28 86 759 895 69094 121 

35 86 98 319 500 25 93 717 20 39 58 909 18 

70118 38 57 318 28 66 72 438 704 924 90 97 71068 

340 402 33 514 39 625 3 0 882 92 72019 206 91 665 842 63 

73052 199 613 905 74007 45 53 254 365 507 602 18 831 982 

75025 117 204 414 18 83 555 664 743 871 905 21 76049 796 

831 996 77040 141 662 9 1 761 882 947 70 78054 118 96 403 

U 524 57 694 708 15 30 70 893 963 77 79280 326 

80290 318 40 427 705 12 820 41 972 81094 295 410 16 

36 83 540 703 50 94 82312 21 404 49 52 597 615 784 940 

61 83090 100 28 274 432 727 74 807 25 45 46 87 84196 216 

49 332 60 432 38 503 12 43 82 813 51 85048 180 223 69 

507 37 40 649 86214 408 791 87188 288 547 77 602 86 88 

704 15 64 885 918 29 88282 87 416 93 639 860 75 89033 146 

286 394 410 4 96 554 65 621 884 954 

90230 319 92 456 517 30 752 810 934 91104 610 77 844 

919 77 92021 90 398 447 562 882 950 93039 113 36 59 337 

63 539 59 80 601 27 63 714 37 811 99083 127 64 77 267 

Zawsze i wszędzie pamiętaj,"8zczrt.sś 
K A F T A L A Ł Ó D Ź . 

Piotrkowski 54 

STAWKI . 
40 457 66 578 802 45 69 960 1014 519 653 813 69 

933 7 2013 33 111 65 225 488 501 623 9 824 948 3005 223 367 

637 703 893 4033 108 U 92 208 19 86 326 8 405 39 644 

751 90 900 5219 71 302 423 627 74$ 865 930 5 81 6009 

67 160 438 504 629 65 754 933 7037 38 77 107 18 217 38 

443 62 72 351 911 40 77 8095 108 59 627 39 53 79 743 820 

45 984 9521 59 834 41 922 

10026 40 72 181 83 319 28 55 712 819 969 99 11033 296 

312 405 671 793 849 12011 44 118 45 260 93 593 974 13052 

77 156 221 95 323 75 537 743 802 80 929 62 14074 100 202 

39 59 331 58 410 49 601 91 7 766 943 88 1 5157 387 504 

628 71 730 976 16062 202 54 64 317 33 509 22 85 613 

86 843 70 17047 93 119 470 640 899 926 18OT0 85 147 78 

287 447 576 778 84 847 99 904 19340 404 621 737 67 837 

51 938 

20100 375 578 804 85 21207 710 62 821 22122 732 91 

876 949 23263 90 334 527 38 41 60 780 240S3 282 311 414 

82 602 32 25167 327 462 764 69 820 26077 166 444 69 501 

642 69 86 713 27012 75 184 296 449 74 529 721 9 968 98 

28022 362 78 515 607 26 8 M 500 29022 226 8 89 485 787 

802 948 

30052 281 99 307 34 572 683718 70 807 78 31032 185 200 

22 415 527 76 723 51 9O0 19 32025 37 453 73 550 860 968 

33044 94 16 92 213 37 380 7 408 557 34200 49 439 532 95 98 

699 848 95 948 35002 7 325 74 80 415 81 790 993 36647 

813 49 989 37004 29 195 6 251 316 67 87 554 62 855 

921 35064 74 144 219 38 325 77 443 704 95 935 39062 

104 10 415 557 699 806 32 

40007 128 228 524 67 992 41131 445 57 85 573 604 

723 849 932 42095 240 373 511 699 763 6 825 79 900 U 57 

43129 323 428 742 825 901 82 8 44040 57 336 58 405 587 

98 611 69 298 825 941 45348 407 79 557 «78 86 92 813 20 

93 46093 161 96 258 379 432 63 59 558 864 82 47122 95 

305 66 67 413 97 656 712 13 858 48157 222 358 523 33 611 

909 49097 319 586 765 80 906 

50046 196 285 319 431 579 609 835 969 51030 36 86 189 

284 355 894 52103 12 72 S0 386 405 717 952 53068 137 

2 » 30? 69 91 415 626 38 79 788 991 54038 I M 41 502 

369 423 95027 95 362 421 501 617 702 54 96404 44 579 657 

773 921 97053 188 427 560 85 98019 628 94 99036 141 356 

525 20 603 750 77 814 29 35 88 958 971 

100207 602 757 962 10143 243 404 563 87 881 102006 

84 226 358 564 800 901 79 103001 113 62 78 95 232 33 93 

431 605 916 104490 516 85 753 949 105008 45 134 48 225 

48 87 448 67 598 615 85 825 42 99 936 

106022 350 88 94 560 706 56 808 992 107087 165 76 308 

450 87 89 801 30 75 108035 50 152 214 474 911 109006 86 

535 785 973 

110379 96 446 73 635 111325 453 549 678 895 r 3 5 112029 

86 139 88 848 457 97 530 813 957 113052 290 336 46 55 

67 402 12 39 717 86 875 952 92 114013 43 141 203 397 412 675 

115141 255 421 549 79 603 717 930 73 116028 55 150 374 91 

599 806 57 964 88 117156 84 554 651 69 913 28 99 118126 256 

86 542 93 736 61 984 119001 91 105 72 213 % 377 498 762 

827 931 

120002 100 13 215 585 668 74 775 939 121030 50 78 131 408 

83 532 91 660 702 64 65 832 122534 68 639 915 123376 87 

521 658 74 925 38 124124 84 670 899 955 125023 75 290 95 

498 12669 277 354 65 572 797 819 127126 90 627 68 877 996 

128257 325 415 23 25 90 503 644 89 742 55 808 129229 403 

650 764 895 

130416 85 131021 41 76 356 60 441 45 518 638 722 883 

132015 57 566 133050 142 212 17 444 82 588 600 838 134172 

230 99 319 590 5 655 88 867 135171 235 524 70 66 " 736 73 

13620 1 89 644 63 814 137000 25 155 288 338 650 74 765 85 

923 138291 432 500 691 773 139008 56 169 206 310 434 % 

8 800 59 957 94 

140025 130 353 421 527 49 70 633 713 32 $70 950 141020 

196 251 $2 304 444 664 826 78 951 142046 125 303 637 44 

74 755 76 844 66 143071 335 715 64 815 945 1441S9 234 77 

700 70 891 940 67 145021 9 109 62 254 472 634 67 146092 

656 147024 303 9 29 764 830 327 148022 56 107 82 207 82 

355 506 682 822 13 149037 61 116 201 337 81 598 637 710 23 

821 40 

150007 70 127 237 325 41 511 541 61 70 154022 150 751 802 
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INTRATNY PRZEMYT BRONI. 
NASTĘPCA BAZYLEGO Z ACH ARO WA 

BOMBARDOWANIE WALENCJI. 

rtisip^nska wojna aomowa wskrzesiła 
dawno przebrzmiałe pojęcia z wojny świa 
towej. Istnieją znów „kraje neutralne", któ 
re w rzeczywistości są równie mało neutral 
ne, jak nimi były wówczas i istnieją znów, 
jak w okresie 1914—1918 

„neutralni" handlowcy 
1 całe miasta ciągnące zyski z obustronne
go mordowania się Hiszpanów. 

Wiadomości i opisy przemytu broni są 
bardzo interesujące, ale są dalekie od rze
czywistości. Fakty nie są wcale romantycz 
ne, lecz wyrażają się w bardzo trzeźwej sta 
tystyce. 

Okrągło 50 milionów dolarów wynosiła 
w r. 1935 wartość broni z wszystkich kra
jów świata, eksportowanej z fabryk broni, 
ale tylko 29 milionów zanotowano w staty 
stykach importu. 1'cszta 21 milionów do
larów jest to obrót brutto przemytu broni 
do Chin, na Daleki Wschód, do południo
wej Ameryki i innych krajów, kórych od
biorcy nie mają żadnego legalnego pokry
cia dla swoich potrzeb. Obecnie Hiszpania 
kroczy na czele tych krajów, a „tajemni
czy kupcy" z Rotterdamu, Lizbony i Genui 
zarabiają na generale Franco i na rządzie 
madryckim grube piemiądze. 

Hiszpańska wojna domowa pochłania 
(olbrzymie ilości broni i amunicji. Legalne 
dostawy Włoch i Niemiec dla generała Fran 
co i Rosji sowieckiej i Meksyku dla rządu 
madryckiego pokrywają jedynie część zapo 
trzebowania. Reszty dostarczają przemy
tnicy. 

Koncerny zbrojeniowe wydają większe 
zapasy „ towaru" jedynie wówczas, gdy po 
Siadają pośrednie lub bezpośrednie propo
zycje uznanych państw. Przemytnicy mogli 
by bez trudu otrzymać podobne zlecenia, 
ale ich szanse zarobkowe zmniejszyłyby się 
znacznie wskutek złączonej z możliwości 
kontrolowania przez państwa, wydające zle 
cenią. Dlatego wolą przewozić „ towary" 
pod maską „porcelany" lub „żywności". 
Część przefytu stanowi broń wysortowana 
z obiegu i zastąpiona przez nowoczesną 
broń. Przemytnicy nabywają za tańsze pic 
niądze, przerabiają i znów sprzedają. „Por 
celana" to broń przemycana jako maszyny 
lub narzędzia techniczne. 

PODSŁUCHANE 
SZTUKA. 

Głąbek (w1 komisariacie): — Czy mógł 
bym się rozmówić ze złodziejem, który w 
nocy włamał się do mego mieszkania. 

Przodownik: — Po co? 
Głąbek: — Chciałem go zapytać, jak 

bn to zrobił, że dostał się do mieszkania, 
bez obudzenia mej żony? 

WŚRÓD KUMOSZEK. 
— To stara prawda moja pani, im wię

cej człowiek ma, tym więcej pragnie mieć. 
— Czy pani miała już kiedy trojaczki? 

Maskowanie przemytu zmienia się z dnia 
na dzień. Pracujący w Holandii Ameryka
nin Washington Wilbur, oficjalnie repre
zentant pewnej amerykańskiej fabryki ma
szyn do szycia, zakupił niedawno pewną 
ilość świń, kazał je wypatroszyć i napełnić 
amunicją. To znów ukrywa się broń w mo
delach fortepianów, gramofonów itd. 

Jednym z najważniejszych ośrodków te
go handlu jest oddawna bar „Pel ikan" w 
Rotterdamie. Tam rezydują dwaj Ameryka
nie Washington Wilbur i captain Blix do 
których należą dwa nowoczesne parowce 
frachtowe „Gyssen" (3,500 ton) i „Ry-
deck". Dawniej dostarczali broni do Wene 
zuelli, Chin i Arabii, dzisiaj wożą ją do Hi 
szpanii. 

Wilbur i Blix posiadają monopol na ka 
rabiny Mausera 1898, kaliber 7,92. Jak zna 
czne są ich dostawy, dowodzi zwyczajne o-
bliczenie. Skrzynia z karabinami zawiera 20 
karabinów z bagnetami i 80 paczek, każda 
po 20 nabojów. Zajmuje ona 0,22 metrów 
kubicznych przestrzeni i waży razem z cyn 
kowym opakowaniem 160 kg. Ile takich 
skrzyń mogą przewieść dwa wyładowane 
parowce o pojemności 3,500 tonn, kursują 

-O-

ce nieustannie między Holandią a Hiszpa
nią,, łatwo sobie wyobrazić. 

Technika wyładowywania przemytu 
jest w najwyższym stopniu udoskonalona. 
Ruchome schody i krany, które posiadają 
oba parowce, umożliwiają wyładowywanie 
przemytu na dogodnym punkcie wybrzeża 
w ciągu jednej nocy. 

Największym dotąd interesem Wilbura 
była dostawa broni dla wenezuelskiego ad
mirała Delgado, gdy ów przygotowywał za 
mach stanu w r. 1936 przeciw dyktatoro
wi Gomezowi. Transport był z góry zapła
cony, ale nie doszedł do rąk admirała, po
nieważ burza opóźniła nadejście okrętu c 
kilka dni. Delgado, który miał odebrać tran 
sport w oznaczonym miejscu, sądził, że go 
zdradzono i zastrzelił się, powstanie nie uda 
ło się i Wilbur sprzedał cały transport Pa 
ragwajowi, który prowadził właśnie wojnę 
z Boliwią. 

Dzisiaj Wilbur dostarcza broń Hiszoa-, 
nom. I od nich otrzymuje pieniądze z gory, 
a ceny jego nie są niskie: 10,000 dolarów 
za armatę 7,5 cm, 150 dolarów za miotacz 
granatów. 

H A Ł Ł O M A T K I : 

ZOSTAWCIE DZIECI W SPOKOJU! 

Po raz pierwszy samoloty powstańcze zbombardowały siedzibę 
rządu hiszpańskiego — Walencję. 

komunistycznego 

Toxoid tępi dyfteryt. 
Głos amerykańskiego lekarza. 

Dr. John. L. Rico, Komisarz Zdrowia 
w New Yorku opublikował wezwanie do ro 
dziców: 

Rodzice, którzy nie zabezpieczają swych 
dzieci przed chorobami, narażają ich życie 
na wielkie ryzyko. Zima jest tą porą roku, 
w czasie której dyfteryt szerzy się najszyb 

która i dopilnujcie, by otrzymały przynaj
mniej po dwa zastrzyki. ' 

W mieście New York udało się opano
wać dyfteryt przy pomocy tej właśnie me
tody. Siedem lat temu dyfteryt zabierał ro
cznie w tym mieście 750 dzieci. W ubie-

ciej i tylko te dzieci mogą sięoprzeć jego i ̂  ^ k u liczba przypadków śmierci zo 

Nagminnie panujący błąd matek: Zmu 
szanie dzieci do jedzenia — piętnuje kali 
fornijski lekarz dr. Clifford Sweet z Oaklan 
du w amerykańskim czasopiśmie medycz
nym Sprawie niedostatecznego odżywia
nia nadano taki rozgłos — pisze dr. Sweet 
— że matki dla spokoju sumienia przy każ 
dym posiłku staczają z dziećmi formalne 
bitwy. 

Jedną z metod dra Sweeta, stosowa 
nych przy badaniu tego zagadnienia było 
zobowiązanie rodziców, aby pozwolili dzie 
cku przez trzy tygodnie jeść według wła 
snego uznania, przy czym rodzice mają 
notować, co 1 jak dziecko zjada. Matka 
przekonywała się często, że dziecko je wic 
cej, niż przypuszczała. 

Czasami nawet doktór miewał trudno 
ści z otrzymaniem notatek, z ostatniego ty 
godnia, ponieważ zagadnienie przestawało 
istnieć i matka nie widziała potrzeby dal 
szego prowadzenia rejestru. Postępowanie 
zalecane przez dra Sweeta, wywołuje nie 
raz nieoczekiwane skutki. Często dziecko 
które mu nie daje się potrawy, której nie 
chce, wkrótce po tym zażąda jej samo. 

„Jestem pewny — kończy dr. Sweet 
że żadne zdrowe i normalne dziecko nie 
potrafi się długo opierać potrzebie nakar
mienia organizmu, gdy będzie miało przy 
kład członków rodziny, spożywających w 
wesołym i przyjacielskim nastroju pojawia 
jące się na stole potrawy". i 

Niestety w obecnych czasach i w Pol
sce nie przy każdym stole może taki na
strój panować, zwłaszcza, że nie na każ
dym stole rodzinnym pojawia się jedzenie 
dostatecznie pożywne i w odpowiedniej 
ilości. Dzieci odżywiając się skąpą porcją 
nieokraszonych ziemniaków, jeśli nic gło 
dując nie grymaszą. 

atakom, które są przed nią zabezpieczone 
Nowe lekarstwo pod nazwą toxoid za

szczepia odporność przeciwko dyfterytowi 
w przeciągu sześciu do ośmiu tygodni i ka
żde dziecko poniżej 6 roku życia powinno 
być zabezpieczone przy pomocy tego do
skonałego lekarstwa bez najmniejszej zwło 
ki. Jeżeli nie postaraliście się jeszcze o to 
dla waszych dzieci, przywołajcie zaraz do-

Reprezentacyjny pensjonat „Dyrektorówka" w Krynicy. 

Pensjonat „Dyrektorówka" otoczony pięknym parkiem, do którego w najbliższym 
czasie na zaproszenie rządu polskiego mają przenieść się przebywający na wywcza

sach w Krynicy ks. Julianna ze swym małżonkiem ks. Bernhardem. 

stała zredukowana do 63, a z dotychczas© 
wych danych można wnioskować, że w, ble 
żącym roku spadnie do 50. Przeszło f 

półtora miliona dzieci ' W 

w New Yorku zabezpieczono przy pomocy; 
owego lekarstwa, a z tego przeszło 
1.250.000 w ciągu ostatnich siedmiu lat. 
Rezultaty te należy zawdzięczać zastrzy
kom owego lekarstwa. i , ] 

Trudno naprawdę zrozumieć, że są Je
szcze ludzie, którzy przeciwni są tego ro
dzaju zabezpieczeniu dzieci przed dyfte
rytem I namaw. rodziców, by nie stosowa 
li tej metody. Rodzice, którzy idą za takimi 
radami, narażają życie swych dzieci na 
wielkie niebezpieczeństwo. 

Dopóki wszystkie dzieci, Uczące dzie
w i ę ć m i e s i ę c y ł y o l a , n l « b ę d ą , iiomuftUlC 

powyższym lekarstwem, tak dłwgo dyfteryt 
szerzyć się będzie, a nawet zabierać ofia
ry. Tam, gdzie niemowlęta rejestrowane są 
w odnośnych klinikach dla niemowląt ko
rzystają one z owego sposobu zabezpieczę 
nia I niemowlęta takie nie zapadają na* 
dyfteryt. A gdy wszyscy rodzice zabezpie
czą swe dzieci w ten sposób, wówczas dy
fteryt stanie się naprawdę wielką rzadko
ścią. 

Najważniejszą rzeczą obecnie Jest to, 
by każde dziecko, które nie jest jeszcze za 
bezpieczonc, otrzymało potrzebne zastrzy
ki natychmiast. 

D. LAMES 
P u r p u r o w a m u f l a 

Powiece współczesna. 
P n * k l a d E U G E N I U S Z A B A Ł U C K I E G O 

35. 

S T R E S Z C Z E N I E . 

J o h n S i i s m i t h p r z y b y ł d o T a n g e r u , aby i l i a d a ć 
p r z y c z y n } t a j e m n i c z e j ś m i e r c i r w e g o p r z y j a c i e l a , 
k a p i t a n a Beaze ly Y o r k a . — S i i s m i t h s p o t k a ł w ho 
t e l u n i e s p o d z i a n i e p i ę k n a i m ł o d a m i l i o n e r k ę , M a 
gda lenę van W i n k l e , w k t ó r e j o d d a w n a b y ł zako-

Podczaa ś ledzen ia t a j e m n i c z e j b a n d y , p o d e j r z a n e j 
o z a b ó j s t w o Y o r k a p o n i ó s ł ś m i e r ć m e d y k T h o r n s e t 
S i x m i t h r azem ze s t u d e n t e m P a l m e r a w y k r y l i sie-
d z i i i e b a n d y o r z e m y t i u k ó w Y a k u n a w sta>r j t w i e r d z y 
n a d m o r s k i e j . N a e l e k t r y z o w a n e d r u t y w p o d ł o d z e g ro 
ł i i y ś m i e r c i ) n i e p o ż ą d a n y m i n t r u z o m . 

* * » 
— Spróbuję to wyjaśnić — oświad

czył spokojnie Anglik. — Dziś po południu 
obejrzałem dokładnie basztę. Czy pan pa 
mięta, ile otworów okiennych minęliśmy 
wstępując po schodach? 

— Nie.... 
— Cztery — ciągnął John — a na ze 

wietrzne-' ścianie wieży naliczyłem ich 
osiem. 

Palmer zastanowił się, potem gwizdnął 
cicho przez zęby. 

— Zaczyna mi świtać w głowie.... — 

mruknął. — Jegomość, którego kroki sły
szeliśmy, szedł po innych schodach.... 

— Słusznie, kochany panie — stwier 
dził Sixsmith. — W baszcie muszą być 
podwójne schody, jedne pod drugimi, a 
każde mają po cztery otwory okienne. 

— I te schody nigdzie się z sobą nie 
łączą? 

— Nie — odparł John. — Jedne już 
znamy: to są te same, które się kryją we 
wnęce „sali obrad", one wychodzą na 
mały balkon. Myśmy po nich szli za seno 
rem Albezem. Drugie zaczynają się praw 
dopodobnie w piwnicy i, przypuszczam, w 
pobliżu miejsca, przy którym zatrzymała 
się motorówka a kończą się w pokoju na 
górze, baszty. Tych schodów t t twl f j wczo 
raj używać Yakun, bo nie przechodził 
przez przedpokój i przez balkon. Tylko 
on, bo Mussa Ben Razi wracał naszymi 
schodami 

John spojrzał na zegarek — było pięt
naście po jedenastej. Do północy pozosti 
ly jeszcze trzy kwadranse. Z cichym we
stchnieniem zgasił niedopałek papierosa i 
wstał . 

Zaczęli schodzić ostrożnie w dół po 
stromym zboczu i po dziesięciu minutach 
znaleźli się na gościńcu fonduskim. Już 
nie rozmawiali, lecz nasłuchiwali i patrzy 
li uważnie dokoła. 

Droga karawanowa biegła brzegiem 
Es Seghir, przez którą o jakieś sto metrów 
niżej był przerzucony mostek drewniany. 

Uszli kilkanaście kroków i John za
trzymał się nagle. W tym miejscu koryto 
rzeczki było znacznie szersze. Deszcze 
podmyły br.~.;g wypłókując w nim spory 
loch i ten loch właśnie zainteresował Six-
smitha. Był głęboki, miał urwiste brzegi, 
nawet bardzo urwiste, lecz na czworakach 
można się było wyczołgać na drogę. Jolm 
i Dick zamienili porozumiewawcze spoj
rzenie: lepszego miejsca nie znaleźliby na 
pewno, w jamie mogło się schować swo 
bodnie przynajmniej dziesięciu ludzi i co 
najważniejsze — z szosy oni byliby nie 
widoczni 

— Teraz musimy poszukać naszych 
chłopców — szepnął John. — Przypu
szczam, że nie spędzili całego* wolnego 
czasu w gospodzie przy butelce.... 

Opuścili gościniec skradając się pola
mi ku osiedlu. 

Posuwali się ulicami ze zdwojoną o-
stroźnością. W El Deshra było cicho i 
ciemno. Znaleźli się wreszcie na rynku. 
Jak na Grand Socco w Tangerze, tak i tu 
leżało pokotem kilkunastu Berberów, za
winiętych w burnusy; spali na plecion
kach słomianych. 

Musieli przejść przez rynek, aby sią-
gnąć ulicę, prowadzącą na wybrzeże. Prze 
ślizgnęli się ostrożnie, by nie potrącić i 
nie zbudzić śpiących. Już byli na środku 
rynku, gdy Sixsmith przykucnął nagle i 
pociągnął za sobą Palmera. 

— Kładź się.... — szepnął. 
Obaj przywarli do ziemi, zawijając się 

szczelnie w burnusy. Teraz nikt by ich 
nie cdróżnił od reszty śpiących. John ści
skał w dłoni odbezpieczony rewolwer i pa 
trzał przed siebie czujnym wzrokiem. 

36. 
Cień znów się poruszył. Od niewielkiej 

grupy leżących oddzieliła się jakaś po
stać, potem druga, a po chwili trzech lu
dzi chyłkiem i gęsiego przemknęło bezgło 
śnie ku najbliższemu domowi, kryjąc się 
w jego cieniu. 

John lekko dotknął ramienia Dicka, o-
baj się podnieśli i podążyli pośpiesznie 
za tymi ludźmi. Sixsmith był głęboko prze 
konany, że mieli przed sobą Jonesa, Atkin 

sa i Nilsa, lecz należało do ostatniego mo 
mentu zachować ostrożność, gdyż w tych 
warunkach była ona dla nich kwestią ży
cia 

sz 
, Czysta robota, Jones — pochwalił 

:eptcm Sixsmith. — Idźcie wszyscy z pa
nem Palmerem. Odwrócił się następnie do 
Amerykanina i uścisnął go mocno za rękę. 
— życzę pomyślności, przyjacielu... 

Tu ich drogi się rozdzieliły. Dick Z, 
trzema marynarzami poszedł przez rynek, 
a John powrócił i znów się położył wśród 
śpiących. Ta sypialnia ogólna pod gołym 
niebem była najlepszym schronieniem w 
całej wsi El Deshra. 

Patrzał w zamyśleniu za trójką oddala 
jących się młodych zuchów, prowadzo
nych przez Amerykanina i nagle spo
strzegł ku swemu przerażeniu, że jeden z 
nich się zatrzymał. Sądząc z sylwetRi tjyi 
to Jones. 

Sixsmith zaklął wściekle w duchu. Cze 
go ten dureń chce?.... — myślał pieniąc 
się ze złości, bo w następnym momencie, 
po krótkim wahaniu, marynarz się odwró 
cił idąc do miejsca, na którym Anglik le
żał. — Czy się urżnął, do diabła? — roz
ważał w bezsilnym gniewie. 

Tymczasem Jones *ię s b u i j l , pochylił 
nad nim i szepnął: 

— Panie kapitanie, zapomniałem po
wiedzieć, że jakiś łajdak murzyn cały wie 
czór nas szpiegował... D. c. n. 
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